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WEŁNIANYCH, JEDWABNYCH i BAWEŁNIANYCH
oraz

K U TE K  W WIELKIN WYBORZE

K O N O P K A  i R E G U L S K I
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 3 0

TAPDIEU CZY POINCARE?
l o s y  g a b i n e t u  w a ż a  s i l  d z i s i a j

P a r y ż ,  3 grudnia. —  Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Senatu ro z 
s trzygną się losy gabinetu T ar-  
diru.

Tem atem  rozm ów  politycz-
TrCh jest interpelacja senatora  
H eręy i p rzypuszczalny  przebieg 
słodowania nad tą interpelacją.

» , Ec h o  d e  P a r i s “ donosi, 
B grupa senatorów  uważa, iż w  
°becnej chwili me jest w skaza
ne w y w o ły w a ć  przesilenie gabi
netowe.

„L ‘Or d r e“ w y ra ż a  p rzeko
nanie, że naw et ci senatorowie, 
którzy chcą g łosow ać przeciwko 
Tardieu, zmienią swoje posta
nowienie w  ostatniej chwili, po
nieważ na miejsce rządu T a r 
dieu wejść  może rząd  Poinca- 
feko.

SKŁAD TOW ARÓW  
B Ł A W A T N Y C  H

K U C Z Y Ń S K I

W IĘ C K O W SK I
W A R S Z A W A , u l. D Ł U G A  26 

T E L E F O N  325-12

p o le c a
PO  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

S u k n a  - K o r ty . T o w ary  b ia łe , ln ia 
n e  I b a w e łn ia n e . S u ró w k i -  C a ffI  -  
W e ls /e ty -S a ty n y -D re U c h y  In le ty . -  
K o łd ry  w atow e, w e łn ia n e  -  K o ce  -  
K ap y  -  N a rz u ty  -  F ira n k i -  T ry k o 
ta ż e  -  J e d w a b ie  -  K o n fek c je : m ę 

s k ą  l d a m sk ą

O ostaw y  d la  S z p ita li
Z a k ład ó w  1 In s ty tu c j i  1920

F. KRASNY
NIECAŁ.A 11.

E o l e c a  obuw ie męskie, 
dam skie, i dziecinne oraz 

buty oficerskie

D Z S A S & A
1*5^7180 i odporne, tę pod- 
stav;ę zdrowiu i piękności zę- 
.  . ne.dziesz, używając

? a : L iN O L-R A  d-ra N apo
c o n a  Cybulskiego, prof. Uni- 

ersytefu Jagiellońskiego. Ra- 
loi-ktywne eleksir i krem do 
ębów  nie pienią się w ustach, 
°  nie sawierają szkodliwego 

m ydła.

W  zw iązku z tern zaznaczyć 
należy, że w  kołach politycznych 
k rą ż y ły  wczora j pogłoski, iż 
Poincare m a zamiar s tw orzyć  
rząd bez udziału Brianda. P o 
głoskom tym  jednak zaprzecza
ją dzisiejsze wielkie dzienniki in
formacyjne, stwierdzając, że 
Poincare poprze Tardieu i nie 
ma zamiaru s tw orzenia  sam rz ą 
du.

Tardieu  odbył w e  w to rek  
dłuższą konferencję z Poincare, 
k tó ra  miała przebieg bardzo 
przyjazny. —  ATE.

B U R K I

podróżne, kurtki Kościuszkow
skie. Gotowe nieprzemakalne pal
ta, sportowe, demisezonowe, kurt 
ki gosnodarskie nieprzemakalne 
po 75 zł.; bonżurki, piżamy, szlai- 
roki. W y b ó r  m aierja łów  na za 
mówienia, w ykonanie  w ykw in tne  
Tamo! ale gotówką. W arszaw sk a  
Spółka Chrześcijańska, ul. Św ię
tojańska 13, sklep vis a vis Ka
tedry.

T E L E 3 R A W
Wskutek obecnego kryzysu ekono
micznego poleci na z a m ó w i e n i e  

z pierwszorzędnych materjafów 
garnitury t>o zł. 150 -1 7 5
sm okingi „ ,  200
palta Jesienne ,  8 0 — 103

Robota r/ykwintna, Zakład krawiecki

Kaison Chatuienna
Tfomacki8 3 m, 9 przj Bielańskiej

T o  I. 6 4 8 - 8 9
Wykonywa się okrycia damskie naj-
mod. modeli. Ceny rewalaeyjne!!!

W Y T W Ó R N I A
piecyków  i k u c h e n  przeno
śnych, w szelk ie rob oty  zduń
skie i p osadzkow e oraz sprze
daż kafli, glazury terrak otyp o  

cenach  najniższych

M. KALISZ
WARSZAWA, S I E N N A  63.

Tel. 776-84 1865

Przed rozpoczęciem prac
Nowo wybranych ciał ustawo

dawczych
Jak  utrzym ują  w  kołach p a r 

lamentarnych, prócz posiedzenia  
inauguracyjnego, odbędzie  now o- 
w ybrany  Sejm w  bieżącym  mie
siącu tylko jedno posiedzenie  p le
narne dla za ła tw ienia  niecierpią- 
cych zwłoki u s taw  gospodarczych  
W obec p rzypada jących  św ią t wy 
znaczone zos taną  ferje zimowe.

Około 10 s tycznia  rozpoczną 
się normalne p race  obu izb.

P o s ie d z e n ie
Państwowej Komisji Wyborczej

Dnia 3-go b.m. o godzinie 10 
przed połuuniem w  lokalu G ene
ralnego Komisarza W yborczego  
w Prezydjum  Rady M inistrów od 
będzie się posiedzenie p ań s tw o 
wej komisji wyborczt j, poświęco 
ne rozpatrzeniu  deklaracji w  spra  
wie p rzy jm ow ania  m anda tów  po 
selskich osób w ybranych  z list 
państw ow ych i list okręgowych.

N astępne posiedzenie  Komisji 
w tej spraw ie  odbędzie  się w nad 
chodzący piątek, t,j, dnia 5 t .m .

Z w o ln ie n i e
B. posła Bai ńckiego i Popiela

Sędzia śledczy sądu apelacy j
nego do sp raw  szczególnej wagi 
p. D em ant powziął decyzję zmie 
m ającą  środek zapob iegaw czy  w 
stosunku do byłego posła  (z P P S  
CKW .) Barlickiego i p. Popiela, 
p rezesa  N.P.R. —  praw icy, o sa  ■ 
dzonyrh  w  więzieniu w  Grójcu 
pod W arszaw ą.

Zostaną  oni w ypuszczeni na 
wolność po złożeniu kaucji w  w y 
sokości 10.000 złotych każdy. 
( Pa trz  w iadom ość na str. 2-ej p.l. 
„Uwięzieni posłow ie’*).

0 z s M  craniczne
Rokowania poisko-litewskie

K o w n o ,  3 grudnia,— „Litew 
ska agencja  te legrabczna"  donosi 
że poseł litewski w  Berlinie, Si- 
dzikauskas, wręczył dnia  1 g rud 
nia poselstw u polskiemu w Berli 
tiiie notę z propozycją podjęcia  15 
b.m. w Berlinie bezpośrednich ro 
kowań w spraw ie  uregulow ania  
zajść granicznych. Rokow ania  t a  
odbyć się m ają na skutek zlecenia 
Ligi Narodów

ORĘDZIE FREZ. K00VERA
ST. ZJEDNOCZONE MOGA SPOKOJNIE PATRZEĆ W PRZY

JZŁuSc

L o n d y  n, 3 grudnia. Z Nowe
go Yorku donoszą. Uziś o tw arta  
została  sesja  kongresu St. Zjedn. 
F lezydent Hoover w ystosow ał da 
kongresu specjalne orędzie, które 
zostało odczytane  na w stępie  dzi 
siejszego posiedzenia.

W pierwszej części sw ego o- 
rędzia Hoover w skazuje  na kry
zys gospodarczy  kraju  i wyłusz- 
cza przyczyny tego kryzysu. Są 
to; n iepoham ow ana  spekulacja? 
która miała miejsce w  ubiegłym 
roku, ogólna nadprodukcja  surow 
cćw, spadek  cen na wszystkich 
rynkach, zmniejszona siła nabyw  
et a, w zras ta jące  bezrobocie, roz- 
ili-chy polityczne w  wielu krajach 
rc snący  w yw óz produk tów  rolni
czych z Rosji Sowieckiej, dum 
ping sowiecki i wreszcie k a ta s t ro 
fa posuchy. P rezydent Hoover 
stwierdza, iż najważniejszych 
przyczyn depresji gospodarczej 
należy szukać jednak  poza  grani 
cami St. Zjedn.

S tany  Zjedn. m ogą  spokojnie 
patrzeć w przyszłość poniew aż 
są krajem sam ow ystarczalnym , 
który może zneutralizow ać wpły 
w y odzew nątrz . Depresji g o sp o 
darczej, s tw ierdza  prezydent Ho- 
over, nie uda  się prze łam ać usta  
w odastw em . Kryzys gospodarczy  
można zwalczać zaufaniiem soo- 
łeczcństw a w e w łasne  siły, współ 
p racą  p roducen tów  i konsum en
tów, u lepszaniem m etod pracy i 
aktywnym  udziałem p a ń s tw a  i sa 
m orządów  w  w alce z bezrobo
ciem.

Rząd, ośw iadcza  Hoover, u- 
chwalił w staw ić  do obecnego buo 
żetu 520 miljonów dolarów  na to 
boty  publiczne i zwróci się do kon 
gresu o dalsze kredyty  w  w y so 
kości 100— 150 miljonów dola- 
i ów. Hoover nawołuje  wreszcie, 
dp ,da leko  idącej oszczędność1 po 
ldcważ budżet Śt. Zjedn. zam iast 
nadwyżki 123 miljony dolarów  
przyniesie zapew nie deficyt 180 
miljonów dolarów.
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O sprawie i  zw . im m unitetu
W  inauguracyjiiem  przem ó

wieniu swojein na zebraniu  now o 
obranych  posłów  Bloku W s p ó ł 
pracy  podniósł i uwypuklił  p rezes

S ław ek zagadnien ie  ograniczę 
nia ruietykalności poselskiej. Jest 
to zresz tą  temat, k tórem u —  jak 
w iadom o —  częste  uw agi poświę 
cał Masz. Piłsudski w swoich e- 
nuncjacjach p rasow ych , czyniąc z 
tej sp raw y  niemal centralny punkt 
p iog ram u  uzdrow ienia  pa r lam en ta  
ryzmu polskiego. P on iew aż  więc 
zagadnienie  to w  ten  sposób  zo
stało mocno postaw ione  na po
rządku dziennym, należy mu prze 
to poświęcić garść  uw ag  —  naj
przód dla w łaśc iw ego określenia 
go, a następnie  d la  w łaśc iw ego 
usystem izow ania  go w całym spio 
cie zagadnień p ańs tw ow o  - poli
tycznych, które dom aga ją  się roz 
wiązania.

N ietykalność członków ciał u- 
s iaw odaw czych  w yrosła  w  dzie
jach w  okresie ostrej walki demo 
kracji politycznej z abso lu tyz
mem. Rola posła, który nie miał
by w  dobie tej walki zagw aran to  
wanej nietykalności za swoje wy 
s tąpienia , za  w y p o w iadane  poglą  
oy, krytyki, za sw oje interpelacje, 
wnioski, g ło sow an ia  i t. d. —  ta 
ka rola by łaby  zupełnie iluzorycz 
pą. Każdy prokura to r  czy naw et 
w ięcz  każdy  organ  policyjno - 
adm inis tracy jny  gnębiłby przed
stawiciela  narodow ego  całym sy 
stemem śledztw , oskarżeń, seka 
tor pośrednich, wreszcie  w yroków  
i - w ię z ie ń .  D la tego  konstytucje 

.dem okratyczne, uchw alone przez 
zgrom adzenia  narodow e, w prow a 
dzały  odpow iednie  klauzule, k tó .e  
przy różnych formach miały j e d 
nakow ą treść: poseł jes t  w zasa 
dzie nietykalny, a jeśli dopuści 
się naw et zbrodni pospolitej, ści
gany  sądow nie  może być tylko za 
zgodą  parlam entu . Chodziło o to, 
a by  naw et zarzut p rzes tęps tw a  
pospolitego mógł być badany  
przez parlam ent,  czy nie zachodzi 
w ybieg  o rganów  rządu, które dla 
unieszkodliwienia niemiłego sobie 
opozycjonisty  mogły w ytaczać  n. 

*p. fikcyjne oskarżenie  n. p. o k ra 
dzież, aby  tylko ująć pos ła  i oder 
brać  mu m ożność spełniania  jego 
p;acy.

Jak  więc widzimy, klauzula 
nietykalności poselskiej —  obok 
klauzuli tajności g łosow ania  —  
stała  się e lementem demokracji 
politycznej, w ytw orzonym  histo
rycznie, na  tle określanych okoiicz

ności i d la  określonych celów. 
M ożna powiedzieć, że bez  tych 
klauzul l ikw idacja  abso lu tyzm ów  
nie by łaby  się udała.

Rzecz pros ta ,  że insty tucja  n,ie 
tykalności, jak  każda  zresz tą  in
s ty tucja  p raw a  ludzkiego, od b y 
w ała  następnie  ewolucję swej tre 
ści praktycznej, i w  czasie tej e- 
woiucji doznała  znacznych w y p a 
czeń. N ietykalność pose lska  w  
wdelu w yp ad k ach  przeradza ła  się 
w bezkarność  poselską. Toleran  
cyjność w łomach korporacyj 
przedstawicielskich  szła tak  dale
ko, że nietylko w rogow ie  p a ń 
s tw a  (p rzew ro tow cy)  korzystali 
ze sw obody  działania, w  myśl 
przesadnie  po jm ow anego  d o g m a
tu sw obody  przekonań, ale w iele- 
kroć także ludzie, k tórych dos to 
jeńs tw a  m andatu  nie pohamowało, 
przed wikłaniem się w  afery, w 
geszefty —  także chronili się pod 
płaszcz n ietykalności i unikali ca- 
łemi latami w ym iaru  sp raw ied li
wości. Zresz tą  nietykalność, choć 
z jednej s trony  zabezpiecza swo- 
h*:dę myśli, ale z drugiej za  to —  
niejednokrotnie uzuchw ala  do de
magogii i p row adzi do zapom ina
nia o wszelkich granicach um ia
ru i odpowiedzialności.

Z tych w zg lędów  klauzula  nie 
tykalności zaczęła, zwłaszcza  w 
ostatnich czasach, w zbudzać  pew  
r.e zastrzeżenia . N adużyw anie  jej 
zaczęło ją  depopularyzow ać. Zmie 
nione ogólne w arunki p ań s tw o 
wo -  polityczne (zanik abso lu ty 
zmów, ugruntow anie  się dem okra  
cyj) spow odow ało , że n ie tykal
ność przes ta ła  w pew nym  stopniu 
być ow ą „źrenicą dem okracji” . 
Uczciwy i lojalny opozycjonista  
rzćdko dziś w  pań s tw ach  kultu
ralnych u lega prześladow aniom  
za swoje przekonania  i za swoje 
w ystąp ien ia .  Mało kto zaś sądzi, 
że dem okrac ja  pow inna  zezwalać 
na to, aby  n. p. kluby kom uni
styczne s taw ały  się niedosięgal- 
nerni dla sądów  ośrodkam i w y 
stępnej agitacji.

Jednakże tak jak częściowo 
ew olucja  zasad y  nietykalności po 
szła w  kierunkach niewłaści
wych, tak  też baczyć należy, aby  
„p o w ro tn a  fa la” opinji nie poszła 
w  szkodliwym i fałszywym  kierun 
ku zupełnego zwichnięcia zasady  
nietykalności. M uszą być w ytw o 
rzone warunki, w których szkod
nik lub p rzes tępca  rzeczywisty nie 
będzie miał możności ukryw ania

sic za pancerzem  immunitetu po
selskiego, ałe w  których będą  też 
bezw zględnie  niedopuszczalne 
wszelkie naciąganie  oskarżenia, 
fikcyjne donosy, aresz tow ania , 
ś ledztw a przewlekłe, p rześ lado
w an ia  adm inis tracy jne  i t. p. Te  
„m etody”  na dłuższą m etę nie 
stw orzą  nic trw ałego, a jedynie 
u trudnią  uzdraw ianie  par lam enta  
ryzmu.

I nie chodzi tutaj naw et tyle 
o rewizję s tosow nych  po s tan o 
wień konstytucji (n. p. w  polskiej 
konstytucji artykułu  2 1 ) ,  ile o 
um iarkow anie  z jednej s trony  o- 
byczajowości kół pa r lam en ta r
nych, a z drugiej —  taktyki w ładz 
państw ow ych . W  tern pom iarko- 
w aniu  duchow em  leży rozw iąza
nie tej trudnej zagadki, jaką  jest 
uzdrowienie  parlam entaryzm u. 
N ietykalność poselska  nie może 
osłaniać zbrodni, ale dochodzenie  
spraw iedliw ości przeciw  w y b rań 
com narodu  musi być bezwzględ 
me wolne nietylko już od zarzu
tów, ale naw et od podejrzeń ten
dencyjności, n iepraw idłow ości lub 
stronniczości.

Tylko na tych szlakach można 
szukać trw ałych, w ychow aw czych  
efektów pracy  nad uzdrowieniem 
parlam entaryzm u, k tóra  zresztą 
bynajmniej ani się kw estją  niety
kalności nie wyczerpuje  anii na
w et w  głównej mierze na niej nie 
polega. Jest  to tylko jedno z za- 
g a d n ie j ' in n y c h  i rozw iązane  być 
pow inno sine ira sed cum studio.
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P R Z E D  O T W A R C I E M  S E J M U
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REKONSTRUKCJA RZĄDU

Ze świetleli zbiorów
K a w a  najlepszych plantacji co  g od zin ę św ieżo palona

na m iejscu.
H e r b a t a  : ch ińsk ie, cey loń sk ie, indyjsk ie na w agę oraz 

paczkow ane p ierw szorzędnych  firm krajow ych i za
granicznych.

K a k a o  S h olend ersk ie , arom atyczne od żyw cze poleca
•ze sk ładów

Marszałkowska 89 i Mazowiecka S

T e o f i l  M a r z e c
UWAGA: Nabywca 1 kg herbaty  pacz lub  2‘/j kg. kawy jednorazowo 

lub częściowo, otrzym uje g r a t i s  1 kg, kryształu za do
płaty 20 gr.

c z tjś c i ć fa m s e m u /e  zę> ly
ią/jULt MazĄflfrzie,

1631

kez zaliczki. Najdo- 
■ W  E f f t f g o d n i e j s z e  w arunki 

spłat. Duży wybór 
palt fokowych, żre-

8 bakowych, piszczan i inne 
oraz galanterja.

0  KARMELICKA 1 2 -3
I-sze piętro front, feL 289-76

KUŚNIERZ St. SYTA
przyjmuje wszelką robotę w zakres 
kuśnierstw a wchodzącą. Przdasono- 
wanie futer damskich, męskich i dzie
cinnych podług najnowszych fasonów. 
Obstalunki z własnych i powierzo

nych materjałów i futer.
Warszawa, Krucza Nr. 2 róg Plgknef

Fabryka Luster

Kaczorek i Chęciński
Sp. z ogr. odp. 

Warszawa, Hola 41, tal. 711-52
Lustra galanf., meblowe, szyby lagro

we, lustrzane.
Przedsięb . R obót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

NSBLE
w łasn ego  w yrobu, ratami go 

tów ką — sprzedaje  
J. GRZYBOWSKI 

W arszawa, -3. Grzybowska 41a
1517

Konferencje p S ław ka, m ają
ce na celu rekonstrukcję Rządu, 
zosta ły  już podobno ukończone, 
tak że ogłoszenia oficjalnego 
dymisji dotychczasow ego gabi
netu i nominacji nowego oczeki
w ać można każdej chwili. P o d 
k reś lam y: p o d o b n o .  Cała  b o 
wiem akcja, zw iązana  ze zm ia
nami personalnemi w  Rządzie, 
jest otoczona tak ścisła poufno
ścią, że naw et w  kołach poli
tycznych, zw ykle  najlepiej poin
formowanych, k rążą  informacje 
wzajemnie sobie przeczące. W  
tej sytuacji —  rezerw ując  do 
rubryki „Z ostatniej chwili11 
ewentualną w iadom ość o zakoń
czeniu przesilenia rządow ego —  
m ożem y na tem miejscu za re je 
s trow ać  tylko pewne fakty  i po
głoski oraz oddzielić jedne od 
drugich.

Faktem  jest więc, że  Marsz. 
Piłsudski, k tó ry  przez szereg
dni p racow ał w  Belwederze, 
p rzyby ł w e  w to rek  po południu 
do P rezydjum  R ady  Ministrów i 
odbył dwugodzinną konferencję 
z pp.: S ław kiem  i M atuszew 
skim, następnie zaś kró tsze  roz
m ow y z kilku innymi ministrami, 
m. in. Zaleskim i Kwiatkowskim. 
Dalej p. S taw ek  przy ję ty  był na 
audjencji przez p. P rezy d en ta  
Rzplitej zarów no  w e  w to re k  jak 
i w  środę w  południe. O p rzed 
miocie jednak tych rozm ów  nic 
dotąd niewiadomo, jednakże 
czynny udział Marsz. P iłsudskie
go w  odbyw anych  konferencjach 
świadczy, że w esz ły  one w  de
cydującą fazę.

Oficjalne ogłoszenie o rekon
strukcji Rządu zależą jednak nie
tylko od zakończenia sp raw  
zw iązanych z personaliami, ale 
także od powzięcia przez Marsz. 
P iłsudskiego ostatecznej decyzji 
co do dalszych w łasnych  zam ia
rów. ,

Do tej chwili zam iary  te nie są 
jak się zdaje, ostatecznie sp re
cyzow ane:  s t ą d ,o b o k  w iadom o
ści o bliskim w yjeździe  M arsza ł
ka zagranicę  k rążą  także upor
czyw e pogłoski o zam iarze og ra 
niczenia się do w yjazdu  do K ry
nicy. W  każdym  razie p rzygo to 
w ania  do w yjazdu  zos ta ły  z a 
kończone, a końca również do
biegają rokowania, p row adzone 
w związku z ewentualnością w y 
jazdu M arsz. Piłsudskiego z kil
ku obcemi rządami.

W śród  pogłosek najwięcej siły 
mają te, k tóre  dotyczą  zm iany na 
stanowisku Ministra Sprawiedliwo 
ści (zostanie nim prok. Michałow

ski, p. C ar  zaś poświęci się p racy  
na gruncie sejmowym), Min. Ro
bót Publ. (gen. Norwid-Neugebau- 
er zam iast p. Matakiewiczh) oraz 
W iceministra Spr. Zagr. (pik. 
Beck zam iast p. W ysockiego, któ 
ry  ma zostać posłem w Angorze). 
Innych wiadomości, z resz tą  nie* 
raz sprzecznych z sobą. nie m o ż 
na na razie trak tow ać jako rów 
nie pewne. W iększość z nich p o 
dawaliśmy już z resz tą  na tem 
miejscu, z pogłosek nowych do
dajemy, pogłoskę o zamierzonem 
zmienieniu w Min. Rolnictwa p. 
Jan ty  - Połczyńskiego przez sen. 
Steckiego. Za rzecz pewną ucho- 

j dzi pozostanie Min. Skarbu M atu
szewskiego na dotychczasowem 
stanowisku.

S K Ł A D  O S O B O W Y  S E JM U
Na odbytem  wczoraj posiedze 

niu Komisji W yborczej za ła tw io
no sprawę obsadzenia miejsc w a 
kujących jeszcze w  Sejmie wobec 
nadejścia od posłów, w ybranych 
w kilku okręgach lub równocześ
nie w  okręgach i z listy państw o 
wej, deklaracji, k tóre  m anda ty  
przyjmują. Deklaracji takiej nie 
złożył dotąd Marsz. Piłsudski (wy 
brany  z listy państwowej Nr. 1 za 

: równo do Sejmu jak do Senatu. 
Pik. S ławek za trzym ał m andat sej 
m owy z W arszaw y , min. Car z 
Białegostoku, b. m arszałek  T ram p 
czyński z Szamotuł. W  Centrole
wie znowu pp. Daszyński i Róg 
zatrzymali m anda ty  z listy pań
stwowej, wobec czego z okręgu 
Kraków-miasto wszedł p. Żuław
ski, a z okręgu O strów  Mazowiec
ki p. Dubois. P rzeg ląd  dokładniej
szy  zaszłych zmian podam y osob
no. i , . i ...

--------------------------------  i io ? y '

t e z i s n l  p a s M s

W czoraj ^odzyskał wolność je
szcze jeden z byłych więźniów 
brzeskich, b. poseł Pooiel z N P .  
R., za k tórego złożono kaucję 10 
tysięcy zł. W  ten sposób z więź
niów brzeskich odzyskało już wol
ność 9-ciu, pozostaje  jeszcze w 
Grójcu b. posłowie Bagiński i Sa
wicki oraz posłowie Dubois i Cioł 
kosz, a w  Mokotowie sen. Korfan 
ty. Sędzia D em ant m a decyzję  W 
sprawie ewentualnego uwolnienia 
pp. Dubois i Ciołkosza zakomunł 
kować ich żonom w sobotę.

W szy scy  uwolnieni są bardzo 
wymizerowani i wyczerpani. Wię 
kszość z nich w y m ag a  dłuższego 
leczenia. Pos. W itos  przebyw a w 
lecznicy pryw atnej pod Krako
wem.

F**-

‘ A r t B A I I E l M I U k
1 1 5 -7 /

P R A L N I A
p r z y  Z a k ł a d z i e  O p i e k i  N a j ś w .  M a r y l  P.

U L .  Ż Y T N I A .  N r .  3  m .  9 .
Przyjm uje do prania wszelką bieliznę damską i męską sztyw
ną i gładką, także firanki. Prócz tego odświeża garnitury męskie 
wełniane i jedwabne, damskie suknie wełniane i jedwabne, 
oraz chustki i szale. — Ponadto przyjmuje się bieliznę kościelną, 
hotelową i restauracyjną. Ceny przystępne, z gwarancją za szyb
kie oraz solidne wykonanie roboty, bez chlorku);W iększą ilość 
bielizny odstawia się na miejsce. Bliższa wiadomość telefon 
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SYTUACJA W NIEMCZECH
POMIĘDZY FASZYZMEM A KOMUNIZMEM

C h i c a g o ,  3 grudnia (tel.). 
■.The Chicago Sunday  Tribune“ 
^  obszernej korespondencji Si- 
Srida Schultza z Berlina pisze, 
że od zrów now ażen ia  budżetu 
niemieckiego zależy nietylko spo 
kój w ew n ę trzn y  Niemiec, lecz i 
sPokój Europy —  ura tow anie  jej 
°d wojen i chaosu.

Zaburzenia te w ynikną  o czy 
wiście, na tle ekonomicznym.

W  Niemczech znajduje się 
°becnie 4 miljony bezrobotnych 
' liczba ta  będzie w z ra s ta ła  do 
Wiosny. Jeżeli skarb R zeszy  nie 
będzie w  stanie w y p łacać  zasił
ków bezrobotnym , to staną się 
°ni podatnym  m aterja lem  dla 
agitacji w yw ro tow ej.

Przyczem należy mieć na uwa 
dze, że organizacje militarne w 
Niemczech liczą 6 milionów 
członków.

Najpotężniejszą jest organiza
cja faszystów  Hitlera —  500.000 
członków i Stahlhelm. liczący 1 
miljon członków. Organizacje te 
‘Wykorzystują ciężkie w arunk i 
ekonomiczne dla w erbow an ia  no

Walka z bezrobociem
Z m iana ustaw y prohib icy jnej

L  o n d y n, 3 grudnia. W czo- 
raj w dniu otw arcia sesji kongresu  
am erykańskiego w płynął do prezy- 
djum szereg w niosków , do tyczą
cych zwalczania1 bezrobocia i zmia- 
ny ustaw y prohibicyjnej.

W niosek rządow y o zw alczaniu 
bezrobocia przew iduje kredyt w 
"'ysokości 150  m iljonów  dolarów  
którego w ykorzystanie zależne bę
dzie od decyzji prezydenta.
Należy oczekiwać. iż nad wnios 
kiern tym  rozw inie się ożyw iona 
dyskusja, poniew aż wielu posłów  
Jest przeciw nych tem u, aby dyspo
nowanie funduszem  na w alkę z bez 
robociem  oddaw ać w ręce prezy
denta. P ro je k t refo rm y ustaw y pro 
hibicyjnej p rzew iduje m ożność 
sPrzedaży produkcji piwa o za w a r
tości 4 proc. alkoholu. — ATE.

w y ch  członków i now ych z w o 
lenników. Argument, że Niemcy 
muszą płacić bogatej Francji mi- 
ljardy ty tu łem  odszodowań w o 
jennych jest bardzo popularny 
w śród  mas.

Jeżeli rząd Rzeszy nie z ró w 
n ow aży  sw ego budżetu, w ó w 
czas miljony malkontentów s ta 
ną po stronie organizacyj w y 
w ro tow ych  —  faszystów  lub ko
munistów (m.).

0 panowania nad Bałtykiem
W ysokość tonażu floty wojennej

R y g a ,  3 grudnia (tel.). —  
„V a b a M o  a“ podaje, że w e 
dług tonażu floty państw  ba ł
tyckich na pierwszem  miejscu 
znajdują sie Sowiety , a za  niemi 
idą następujące pań s tw a :  Niem
cy, Szwecja, Danja, Polska, Esto 
nja, Finlandia, Ł o tw a  i Litwa.

Kuśnierz poleca na sezon 
zimowy najnowsze 
m odele palt futrza

nych oraz przyjm uje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstw a 
z własnych i powierzonych futer

C eny przystępne. W a r u n k i  dogodne.
WARSZAWA, DŁUGA 25 to. 11

l - s z e  p i ę t r o
UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 48 godzin

nmu*iinii)inuir*nniutiniMif]ini»iiiii«iHiunniii«n<iininniutłnm

KUŚNIERZprzyjm uje wszel
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo

deli. Na składzie wielki wybór goto
wych futer. Zamieniamy staro futra 

na nowe.
Farbujem y systemem lipskim.

W I C H E R ,  D ł u g a  18.
- t e l e f o n  2 9 8 - 8 7 .

Odpowiedzialnym klijentom  fcTC— 
d y l d łu g o te rm in o w y .

UWAGA: Do listopada 50°/0 taniej

Ryzykowna poltyka
Bliżej w ojny jak  poko ju

L  o n d y n. 3 g rudnia (tel.). — 
,,Le T em ps” naw iązuje z pow odu 
wizyty Ruszdi Beya w R zym ie do 
głosów  prasy  włoskiej, k tó ra  n ad a
je te j wizycie znaczenie aktu form o 
w ania się b loku w łosko-niem  ec k o - 
sow ieckiego i podkreśla przytem  
łączność jego z g ru p ą  turecko-gre- 
cko - bu łgarsko  - w ig ierską .

,,Le T em ps” pisze: po pierw sze 
nie należy sądzić, by łączność taka 
była rzeczą łatw ą, lub m ożliwą do 
urzeczyw istn ien ia: po drugie poglo
ski takie u tru d n ia ją  tylko n iektórym  
m ocarstw om  ich zam iary dojścia 
do porozum ienia z W iocham i w pe 
w nych określonych kw 'estjach, gdyż 
m ocarstw a, te  nie m ają bynajm niej 
ochoty być ■Wplątane w kom binacje 
w ychodzące poza określone cele.

Jeżeli W łochy myślą wziąć w sw e 
ręce in icjatyw ę polityki pokojow ej, i 
to  i le  się b iorą do spraw y, gdyż 
pro jek tow any  blok w cale nie sprzy 
ja  idei pokoju , (m ).

P U LO W ER Y , kam izelki, swe- 
■ try, pończochy,
skarpetk i, rękawiczki sp rzeda
je najtaniej bkład Fabryczny

I .  R E I N F E L D A  j
Nalewki 10 r ig  Śwle.tojcrsklsj

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO. D-ra BREYERA. 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzia A p ta p
Warszawa, Marszałkowska Bi

Na prowincje wysyłamy za zali
czeniem. broszurki bezpłatnie

Niezadowolenie z traktalu
„R ząd  litew ski pon iża h o n o r 

obyw ateli"

R y g  a. 3 g rudn ia  (tel.). ,,L 'e - 
tuvos Ż inios” w  artykule w stępnym  
p n. „N iejasności trak ta tu  litew-. 
sko - ło tew skiego" dowodzi, że nie 
w ytłom aczone jest stanow isko rzą 
du litewskiego, n iezezw alającego o- 
byw atelom  litew skim  korzystania z 
um ow y w spraw ie zniesienia wiz po 
m iędzy odydw om a krajam i.

D ziennik kategorycznie p ro testu  
je przeciw ko n iezrozum iałem u dlań 
stanow isku rządu litewskiego, k tó 
ry um ożliw ia obyw atelom  Łotw y 
sw obodny w jazd na Litwę, podczas 
gdy obyw atele litewscy, chcący u- 
dać się na Łotw ę, m uszą posiadać 
paszporty  zagraniczne i w dodatku  
płacić za nie i za wizy.

D ziennik żąda, by um ow a w 
spraw ie zniesienia wiz była w ypeł
n iana rów nocześnie nie tylko na 
Łotw ie, lecz i na Litw ie.

„S tanow isko rządu  litewskiego 
w tej spraw ie poniża tylko ho n o r
obyw ateli litewskich 
tyszów ". (m ).

opinji Ło-

M £3 E3 EL G
własnej wytwórni gotowe i na zamć* 
wiania stoł we, sypialnie, gabinety 
i .pojędyńęce sztuki warunki dogodne, 

gwarancja Ił-wu 1 tnia poleca
F. U R B A N K O W S K I
760 W.dsfc: 24-a w peew órzu

SECŁiSŁ© FŁfJTER
i w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

L3. P>R® M B§9
Warszawa, Nalewki 41 m, 3, Tel. 203-56
posiada gotowe futra w wielkim 

wyborze
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

PROTEST LITW Y
Przeciw ko ekspansji N iem iec
R y g a, 3 grudnia (tel.). P rasa  

litew ska in fo rm uje o założeniu w 
im ieniu Litwy przez posła Sidzikia- 
uskasa p ro testu  w niem ieckiem  m i
nisterstw ie sp raw  zagranicznych 
przeciw ko przem ów ieniom  antyli- 
tewskim, w ypow iedzianym  osta tn io  
w Tylży podczas t.. zw. „Hemaitfe- 
s tu " , dalej przeciw ko tendencjom  
prasy niem ieckiej w odniesieniu do 
k ra ju  klajpedzkiesro oraz przeciw ko 
budow ie pom ników  na tery to rjum  
P rus, na których K łajpeda została 
zaznaczona jako k raj oderw any od 
Niem iec (m ).

i s k i e r k i

i n, 3 g rudnia (tel.). -  
Allg. Ztg.” w artykuł 
p. t. „P łonąca

M E B L E
W yprzedają niżej ceny kosztu  
sypialnie, sto łow e, gabinety, 
salony, p ojed yn cze sztuki. Du
żo m ebli okazyjnych  k o m iso 

w ych
CHMIELNA 17 róg BRACKIEJ

„ P ł m i  n r c i
Zam ach na P om orze

B e r
„D eutsche
w stępnym  p. t. „ r fo n ą c a  g ran ica 1 
om aw ia przem ów ienie prem iera pru 
skiego B rauna w K ró lew cu  i dow o 
dzi, że P om orze polskie jest ziemią 
od daw na niemiecką, do k tó rej P o la 
cy nie m aja żadnych praw .

,Je ż e li w k ra ju  w iślanym  ma za 
panow ać pokój, to krzyw da, w yrzą 
ćzona N iem com , musi być n ap ra 
w iona i P om orze N iem com  zw ró 
cone. Od Tolski tylko zależy, czy 
atm osfera na gran icy  polsko - nie 
m ieckiej pozostanie tak  zaogniona, 
jak  to  jest obecnie", (m ).

Konfekcja Damska
W spólna 35 telefon 2 69-03

Maria Rezlerowa
Poleca

O krycia, Suknie, Bluzki, 
S p ó d n iczk i od  skrom nych  

do w ykw intnych
Specjalny dział Pończoch, reform  

i t. p.
Ceny konkurencyjne.
Życzącym na spłaty.

O zakaz używ ania b ro n i chem icznej
G e n e w a .  — Przygotowawcza kon

ferencja rozbrojeniowa n a  wczoraj - 
szem posiedzeniu zajmowała się sp ra
wą wojny gazowej. A nglja złożyła 
wniosek całkowitego zakazu używania 
broni chemicznej. Delegat St. Zjedn. 
oświadczył, iż gazy tru jące  używane 
są w czasach pokojowych podczas 
walk powstańczych oraz walk z prze
stępcami, wobec czego nie może się 
zgodzić na całkowity zakaz używania 
broni chemicznej. Komisja nie po
wzięła żadnej konkretnej decyzji w 
tej sprawie. Postanowiono zwrócić 
uwagę w przyszełj międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej na donio
słość zagadnienia broni chemicznej i 
wezwać komisję aby ta  skłoniła rządy 
do zbadania spraw y zakazu używania 
gazów trujących.

Turcja i Bułgarja
S o f  j a. — Turecki m inister spraw 

zagranicznych Rużdi Bej p rzyjęty  zo
stał przez króla Borysa na godzinnej 
s.udjencji. M inister oświadczył dzień 
nikarzom, iż podróż jego do Sofji nie 
ma żadnego celu politycznego. Osobi
ste spotkanie kierowników polityki za 
granicznej są ważnym czynnikiem w 
ugruntowaniu pokoju i zbliżenia mię
dzy narodam i. M inister zaprzeczył 
wiadomościom o stworzeniu bloku 
państw  europejskich z udziałem T ur
cji i oświadczył, że je s t przeciwnikiem 
polityki frontów  i aljansów, która pro 
wadzi do wojny, jak  to było w  roku 
lF14-ym. Je s t on wyznawcą nowej 
o jjen tacji politycznej, k tóra szuka 
wszędzie tylko przyjaciół.

Konserwatyści przeciw rządowi
L o n d y n . — W Izbie lordów roz

poczęły się dzisiaj debaty nad wnio
skiem nieufności dla rządu Mac Do
nalda, złożonym przez konserwaty 
stów z powodu niepowodzenia konfe
rencji Im perjum  Brytyjskiego. W 
kolach politycznych liczą się z możli
wością, że wniosek konserwatystów 
odrzucony w Izbie Gmin będzie przy
ję ty  przez Izbę lordów. Nie pociąg
nie to jednak za sobą dymisji rządu 
ponieważ Mac Donald oświadczył, i i  
rząd ustąpi wtedy jeżeli poniesie po
rażkę w kwestjach politycznych za
sadniczej natury .

Strajk górniczy
L o n d y n .  — Mac Donald czynf 

usilne sta ran ia , aby zażegnać strajki 
górniczy. P rzy jął on wczoraj na dłuż 
szej konferencji delegatów związku 
górniczego.

*UTRAn a  s e z o n  b ie ż ą c y ,  o s ta tn ie  m o d e le  
g o to w e  i n a  z a m ó w ie n ia  

Poleca s n a n a  pracownia hitinlsrska

HENRYKA SCH0KS m‘4
Bracownia prowadzona rrod fachowem kierownictwem właścicieli 
Przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach,

BACZNOŚCI
Szanowni Państwo najuprzejmiej pro
szę sprawdzić najlepsze pączki z kon
fiturą wiśniową 6 za ztoty. Herbatniki 
najrozmaitsze gatunki, pierniki na 
choinkę na miodzie. Przyjmuję ob 
stalunki na wszystkia wyroby cukier
nicze wykonuję jak najsumienniej.

Polecani się łaskawym względom.
Nlucsla 4 (w podwórzu nu lewo) 

telefon 715-72

F .  B i l s k i  1787 j

00 N M Y d A  W PSEUWSZORZIDNYCH
m m z v M €  h
O B U W I A

„ J a n u s z ”
N i e c a ł a  N r .  l.

E t i m u n t i  S t r u ś
C h m i e l n a  N r .  9

K a z .  F i l i p c z a k
C h m i e l n a  N r .  17.

lucjan L e s z c z y ń s k i
ł o w y - Ś w i a t  N r. 3 4 .

o r a z  w e  w szystk ich  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  
s k ł a d a c h  aptecznych  

1740

Pracownia BieSizny
przyjmuje zam ów ienia. 

W ypraw y m ęskie, dam skie i 
p o ście lo w e — sp ecja ln ość: k o 

szule m ęskie w k om p lecie . 
P racow nia egzystuje od  1894 r.

e « g i € 0 « f s i y i
k tiw y  Ś w lai 2 2 / 4 0

OBUWIE DAMSKIE, 
M Ę S K I E  
I DZIECINNE
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ŻYCIE REŁIGIJKE

G rzechy kapitalizm u
W  OBLICZU WIDMA REWOLUCJI ŚWIATOWEJ —  DONIOSŁE SŁOWA ARCYBISKUPA PRAGI

GŁOS BISKUPA SANDOMIERSKIEGO
ORĘDZIE DO MŁODZIEŻY

W nader silnych i niezwykle od
ważnych słowach scharakteryzował 
arcybiskup Pragi, ks. dr. Kordacz, w 
wywiadzie, udzielonym przedstawicie
lowi międzynarodowego Związku k i
nem atografii, Ludwikowi Huspekowi, 
dzisiejszy kapitalizm , poruszając przy 
tein najważniejsze problemy współcze 
snej kwestji socjalnej. Powyższej e- 
nuncjacji poświęca również wiele miej 
sca „Osserwatore Romano”.

Nawiązawszy do olbrzymiego zna
czenia k inem atografji, jako pierwszo 
rzędnego środka propagandy, wskuzu 
;e  dostojnik Kościoła na konieczność 
zastosowania kinem atograf ji w ducha 
katolickim w dziedzinie spólczesnej, co 
uczyniłby sam św. Paweł — mówił a r . 
cypasterz — gdyby żył w naszych 
czasach.

Mówiąc o kapitalizm ie, ks. arcyoi 
skup wskazuje nań, jako na źródło 
dzisiejszej pauperyzacji, z powodu któ 
rej cierpią zarówno szerokie masy k a 
tolickie, jak  i socjaliści wszelkich od
cieni. Żyjemy w epoce egoizmu i o- 
gólnej dekadencji, które w ypływ ają z 
niemoralnego i nieproduktywnego ka
pitalizmu, zrzeszonego w bankach i 
kartelach. Taki kapitalizm  nie prz> • 
czynią się bynajm niej do postępu. 
Wielkie zdobycze nowoczesnej techni
ki i nowe metody pracy, które miały 
się stać błogosławieństwem dla ludz
kości, obracają się na je j szkodę.

Dostojny mówca zastrzega się, ja- 
loby miał być wrogiem maszyn, o któ 
rych je st przekonany, iż mogą się 
przyczynić do postępu, lecz dodaje, ż t 
robotnicy londyńscy, którzy zniszczyli 
p.ierwsze maszyny, słusznie przeczu
wali, iż one w aśnię, pewnego dnia po 
zbawią ich chleba i zepchną do sk ra j
nej nędzy i rozpaczy.

,JV. obecnym rozkwicie przemysłu i 
zdobyczach technicznych nie można 
widzieć postępu, albowiem człowiek, 
który powinien panować nad m aterią , 
sta je  się je j niewolnikiem. Człowiek 
posiada wTolną wolę i rozsądek, oraz 
dąży słusznie do postępu, lecz to, co 
dzisiaj zowie się postępem, zatruwra 
aucha i moralność szerokich mas. Jest 
obowiązkiem państw a dążyć do wycho 
wzywania swoich obywateli dla racjo
nalnej demokracji. W naszych cza
sach nie chce się rozumieć, że każdy 
człowiek, naw et najbiedniejszy, ma 
prawo do życia, do pracy i własnej 
rodziny Gdy istn ieją również tacy

kapitaliści, którzy znają nędzę swo
ich robotników, rozum ieją ich potrze 
by i dzielą z nimi owoce wspólnej' p ra  
cy, budując dla nich jasne domy, łaź 
nie i czytelnie, to są oni jednak tylko 
w yjątkam i i odosobnieni. N ie zmie
nia to w niczem skutków ogólnego 
m arazmu m aterjalizm u.

Dostojnik Kościoła kończy swój 
wywiad porównaniem dzisiejszych cza 
sów z okresem wędrówki narodów, 
która zniszczyła św iat helleńsko - 
rzymski. Wówczas z morza przelanej 
krwi powstał Chrystjanizm , często bo 
wiem wielkie wydarzenia łączą się z 
krwawemi konfliktam i. Z niebezpie
czeństw, jakie dzisiaj zagraża ją  cale 
mu światu, najlepiej zdają sobie spra 
wę i w ykorzystują je  dla swych ce
lów bolszewicy, którzy dążą do wywo 
lania ogólno - światowej rewolucji.

B iada tym  narodom — woła a r 
cybiskup Kordacz —. którzy sobie z 
dzisiejszego położenia nie zdają spra 
wy i nie widzą zbliżającej się kata 
strofy... Czas -nasz dojrzał do św ia
towej rewolucji. O ile nasze rządy i 
nasi kapitaliści nie. -przyjmą zasad 
Chrystjanizm u. cstly św iat będzie zni
szczony przez czerwone morze płomie
ni...

Niezwykle zajm ujące są komen
tarze, jak ie się ukazały po tym  wy
wiadzie w prasie czeskiej i zagranicz
nej. Jako jeden z r.ajeharakterycz- 
mejszych przytoczymy dla przykładu 
bardzo poważny glos publicyst - z 
„L rager B órsenkurier”, dr. Saudekt, 
żyda. A utor nazywa arcybiskupa 
Fordacza kapłanem i filozofem — wy 
chowawcą, którego ostatnie słowa są 
zrakom item  wyłożeniem zasad spo
łecznych, zaw artych w słynnej ency
klice''Leona XITT „Rerum '$jpvatijpi" 
Ko',ci6ł — mówi tu to r —- interweniu

je w niezwykle czynny sposób w w al
ce socjalnej; Kościół nie dyskutuje, 
a działa. „Kościół katolicki, musimy 
to przyznać otwarcie, — pisze autor 
— bynajm niej nie je s t zdyskredyto
wany, jak  to chciano widzieć, nato
m iast w całej pełni je s t powołany do 
tego, by w rosnącym chaosie roz
brzmiewał jego głos. Już od długie
go czasu zarzuciliśmy pogląd, jakooy 
Kościół stanowił uosobienie reakcji”.

Stwierdzić, niestety, należy, że na 
ogół koła kapitalistyczne s ta ra ją  się 
obniżać znaczenie dobitnych słów a r 
cybiskupa Kordacza, lub in terpretu ją 
ie w sposób niewłaściwy.

Liczne kom entarze oraz pisma, n a 
desłane ks. arcybiskupowi P rag i, skło 
■liły dyr. Huspeka do proszeuia o no 
wy wywiad, podczas którego dostojn’k 
Kościoła nadmienił, że w wywiadzie 
swoim nie powiedział Właściwie nic 
nowego, albowiem wszystko to mówił 
już św. Tomasz z Akwinu oraz jest 
to napisane w Nowym Testamencie i 
księgach Mojżesza.

LTzasadniając następnie obszerniej 
pewne tw ierdzenia swoje z pierwsze
go wywiadu, ks. arcybiskup wskazuje 
na konieczność stworzenia równowa
gi, o ile chodzi o stosunek kapitalizmu 
do robotnika, k tóra to równowaga po 
w inna być oparta  na podstawie etycz 
nej. Dzisiejszy św iat przesiąknięty 
jest materjałizm em , podobnie, jak  v  
czasach pogańskich. Wówczas przy- 
sz«dl C hrystus na św iat ,a przyby
cie jego było gorącym protestem  prze 
ciwko okropnemu panowaniu mamony 
1 tu  właśnie tkwi największa ta jem 
nica dziejów św iata: Bóg przychodzi 
r a  św iat nagi, ubogi i słaby, by za- 

I protestować przeciwko panowaniu ma 
i (e rji i egoizmu.

O żyw iona  w alka  o dusze ludz
kie, a w  szczególności o dusze 
mlodzeży, jakiej świadkami je 
steśmy, w ym ow nie  poucza, jaki 
skarb  w  nich się kryje. Mogą one 
s tać  się b łogosław ieństw em  n a 
rodu, gdy  C hrystus  w  nich pa
nuje, lub zadatkiem  jego ruiny, 
gdy z w iarą , obowiązkiem i cno
tą bierze ona rozbrat.

W  pieczy naszej pasterskiej 
pilnie śledzimy zasaay ,  jakiemi 
się kieruje młode pokolenie, uw aż  
nie baczym y na to, jakiemi d ro
gami ono chodzi i wszelkiej p ra 
cy dołożymy, by młodzież w y 
chowaną by ła  na n iew zruszo
nym dogmacie katolickim i w  
atm osferze cnót C hrystusow ych.

Ideały  moralności chrześcijań
skiej, szlachetne p o ry w y  m łodo
ści i zapał sił m łodzieńczych m u
szą stać się dla naszej młodzieży 
katolicko - polskiej kuźnią dobra, 
zapałem  do nauki i źródłem  cnót 
obywatelskich.

M amy chw ała  Bogu, w  diece
zji naszej Katolicki Związek M ło
dzieży Polskiej, opa r ty  na z a 
sadach  w yże j  wymienionych, je
go w zros tu  i rozwoju pragniemy, 
by przezeń p rzygo tow ać  do
brych katolików w  czynie i 
dzielnych pracow ników  na niwie 
ojczystej.

Związek ten dnia 30 listopada 
obchodzić będzie uroczyste  św ię
to swego Patrona , św. S tan is ła 
wa Kostki i „Dzień M łodzieży11 
zarazem . Ten ż y w y  sz tandar

Świętego Młodzieniaszka niech 
W am  zrzeszeni w  Katolickim 
Związku M łodzieży Polskiej bę
dzie drogow skazem  życia  i p ra 
cy, modlitwa ku czci świętego 
niech się stanie potrzebą W a 
szych serc i niech W as  poruszy 
do służby  Bogu i ofiarnej pracy  
dla Polski.

„W zmacniajcie się w  P a n u “, 
by  plon W aszych  usiłowań był 
obfity a duch W asz  czy s ty  i męż 
ny.

Błogosławię W aszy m  kierowni 
kom, rodzicom W aszy m  i całemu 
zastępow i młodzieży z serca, 
byście byli Chrystusowi.

Włodzimierz Biskup

Kongres Eucharystyczny
Odbędzie się w Poznaniu w rokn 

1936
Uchwałą z dnia 18 listopada r. 

b. postanowił Komitet M iędzy
narodow ych  Kongresów Eucha
rys tycznych  uwzględnić wniosek 
Episkopatu Polskiego i uchwalił, 
że XXXIII M iędzynarodow y Kon 
gres  E ucharys tyczny  odbędzie 
się w  r. 1936 w  Poznaniu.

W skutek  tej doniosłej decyzji 
J. Em. Ks. K ardynał P ry m a s  or
ganizuje z udziałem przedstaw i
cieli w szystk ich  Metropolii w  
Polsce Komitet, m ający za zada
nie dopełnić w stępnych  prac 
przygo tow aw czych  na ten wielki 
obchód. —  KAP.

g f  ZIOŁA
n a  p r z e m i a n ą  m a l s r l i

ę j  MAGISTRA

E, Wolskiej]
CENA 4 ZŁ. PUDEŁKO.

Żądać w aptekach i sk ładach aptecznych 
Skła 1 główny:

Centrsla r a t u r a h y c h  Środków L e c z n i c z y
Sp. ż o. o.

Warszawa. Kowagrofzia 45 m. 2 tal, 325-93

H e m o r o i d y  giną!
w 5 — 6 dniach  bez lekarstw a i operacji, 56-letn ie  

dośw iadczen ie. M am 105 podziękow ań .
W ysyłam  przepis za p obraniem  p ocztow em  6 zło tych  

i porto 75 groszy.
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JANINA MAR JA CHOJECKA

O P Ę T A N O

CZASY W OJNY ŚW IA T O W E J 
I P R Z E W R O T Ó W  NA UKRAINIE

18)
W padł jak bomba, w  jednej chwili p rzyskoczy ł  do 

mego męża żądając wypłacenia  mu natychm iast o lb rzy
miej jakiejś sumy. Z w yk łym  swoiin ruchem znalazłam 
się między nim a lufą karabinu, ale w  ten sposób, że lu
fa to oparła  się o moją klatkę piersiową. Jak obecni 
mówili, karabin  nabity był w  tej chwili kulami durn - 
dum. a Mykita od wódki zupełnie n ieprzytomny, z pia
ną na ustach, k rzycza ł:

—- Pieniądze, albo śmierć!
Stałam i czekałam  na nią. P ieniędzy nie było, 

a strza ł nie padał. Zbój jednak nie ustępował. W  ten 
sposób naw iązał się dialog m iędzy nami a opętańcem. 
On swoje, m y  swoje! W sz y sc y  patrzyli z p rze raże 
niem. M aleństwo nasze, k tóre  tego w szystk iego  nie 
pojmowało, lecz podświadomie czuło, że s tra szna  
k rz y w d a  dzieje się jej rodzicom, w yprow adz iła  do są 
siedniego pokoju W alentow a. Ciotka R ozw adow ska  
o kuli, p o d trzym yw ana  na nogach przez młodszą sio
strę, nie odeszła lecz widziałam, jak obie, blademi u s ta 
mi szep ta ły  za nas modlitwę gorącą. Może w łaśnie  ta 
modlitwa s ta rych  ciotek ocaliła nas. Bo gdy M ykita  
w o la ł :  „P ieniędzy14, a mąż mój podtrzym ując mię sil
nie pod łokieć, odpowiadał:

— Nie mam już, zabra łeś  wszystko!
W rozmowę tę wdał się odważnie a taktownie

rządca  nasz, pan Antoni Adamski:
—  Pan  Chojecki niema pieniędzy napewno, uspo

kój się, to ja ci dam!
I dopiero rozpoczął się ta rg  o w ysokość  okupu. 

Lufa karabinu spoczyw ała  w ciąż na moich piersiach, 
aż gdy pakt został zaw ar ty ,  usunęła się z nich. W tedy  
p. Adamski z narażeniem  w łasnego  życia w yprow adził  
zbója - szaleńca na folwark. ,

Dzięki takiej to namacalnej opiece Bożej i wielkiej 
życzliwości, naw et poświeceniu całego otoczenia, osa
czeni bandytam i mimo w szys tko  szczęśliwie w y ru 
szyliśm y na tułaczkę.

W łos  nam z g łow y nie spadł. C zuw ała  nad nami 
Ta, na której cześć przez lat tyle wspólnie z dom owni
kami śpiewaliśmy pieśni majowe.

Nie opuścił nas Ten, k tórego pieczy oddaliśmy się, 
k tórem u całem sercem  zaufaliśmy.

XI. PIERWSZE KROKI
W yruszy liśm y  z domu. eskortow ani p rzez kilku 

drabów, k tó rzy  pozornie udając naszych obrońców  za 
sumę stu rubli zobowiązali się odstawić nas cało na 
stację w  Chwostowie, w  rzeczy  zaś samej byli w spól
nikami Mykity, tylko przez w yrachow an ie  w  podwójną 
grę zabawiali się.

P rzed  nami odjechały dwie nasze ciotki, k tóre  jed
nak z powodu natłoku na kolejach przepełnionych de
zerteram i i braku mieszkania w  Kijowie, narazie skie
row ały  się na probostw o -v Dziadowszczyźnie, by  tam 
k ry ty czn y  czas p rzetrw ać.

Za nami wieziono z ciomu bagaże. Cześć drobiaz
gów  do Kijowa, resz tę  do gościnnych składów  p. Zają
ca w  Chwastowie.

C zasy  by ły  niepewne. To też i w  pięknym, sosno

w y m  zagajniku Tomaszowieckim, i ża każdym  w 
głęm mijanej chaty, i w  jarach Przyszyw aln i ,  i na szo
sie, i w  s ta ry m  lesie rządow ym , w szędzie  dnia tego 
zdaw ało  się czaić jakieś niebezpieczeństwo. U m ysły  
tak duchem rewolucji zatrute , że w szystk iego  można 
się było spodziewać, to, żeśm y cało do C hw astow a do
tarli, za cud uw ażałam .

W  miarę zbliżania się do stacji nowa troska zanie
pokoiła mego męża:

—  Za co bilety kupimy, czem pierwsze w ydatk i 
pokry jem y? W szys tko  mi zabrali!

—  Bądź spokojny, m am  pieniądze — odparłam.
—  Jakim cudem ?
— Zacny W alen ty  p rzys ła ł  mi przez żone sto ru 

bli z prośbą, żebym  je przy ję ła  na opłacenie kosztów  
podróży  i nie zdradziła  się z tern, że je mam.

Tak  to dobrzy  ludzie o nas myśleli i na każdym  
kroku przychodzili nam z pomocą. Serdeczna w dzięcz
ność dla nich w szystkich  dotychczas w  sercu p rzecho
w a łam  i choć dziś nie wiem. gdzie się obracają, dużo- 
bym za to dała, by te moje s łow a wdzięęzności dotar
ły  do nich.

Tym czasem  w kró tce  z C hw as tow a  cuchnący, n a 
tłoczony wszelkiego rodzaju zbiegami pociąg, unosił 
nas do Kijowa.

Rewolucja na dobre rozgorzała.
B y ły  nią ze lek tryzow ane  w szystk ie  um ysły  na ca- 

łei przestrzeni ogromnego państw a. A w  takim ogro- 
nńe tiudno o jedność. Nic też dziwnego, że zaczęto 
sobie w ydzie rać  w ładzę. Że jedni przeciw  drugim in
trygowali, że się wzajemnie zwalczali, że w reszcie  za 
brali się do m ordów  i zbrodni.

(C. d. n.).
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STULECIE POWSTANIA LISTOPADOWEGO
T ea try  w arszaw sk ie  stulecie, 

Powstania L istopadowego uczci
ły uroczystemi przedstaw ienia-  

T e a t r  N arodow y w y s taw ił  
spisek koronacyjny (Akt IN-ci, 
»Kordjana“), T ea tr  Polski Noc 
L istopadow a W yspiańskiego, 

Teatr Now y „Warszawiankę** 
tegoż autora.

P rzedstaw ienia  te odby ły  się 
nastroju bardzo uroczystym , 

a{e trzeba to podkreślić — dość 
zimnym. Dzisiejsza publiczność, 
ta. k tóra  doczekała  się .zbaw ie
nia słońca*1 nie odczuw a już tak 
Słęboko ani strof natchnionych 
Słowackiego, ani tragizmu poe
matów dram atycznych  W y sp iań 
skiego, poruszających s truny  na
strojone na w ysoki ton m a r ty ro 
logii narodowej. W  T ea trze  P o l
skim dnia 29 ub. m., więc w  sam 
dzień setnej rocznicy — obec
ność na „Nocy Listopadowej1* 
ticznych przedstawicieli Szkoły  
Podchorążych, spadkobierców 
tradycji wolnościowej — przesz 
ło bez wrażenia... A przecież pu
bliczność składała  się p rz e w a ż 
nie z ludzi s tarszych, k tó rzy  do
brze pamiętają te czasy, gdy 
'.Kordjan** czy  „Noc Listopado
w a11 by ły  utworam i zakazanemi. 
~zy  Poezja w alk  o wolność nic już 
nie mówi duszy ludzi dzisiej
szych? Czy  tak rychło  s ta ła  się 
Jnż n iezrozumiała? C zy  nastąpi- 
*a jakaś w ew n ę trzn a  rewizja 
Przeszłości? Jest to zagadnienie, ■ 
nad którem  w ar to  się zastano- > 
^ ić ,  by wiedzieć i rozumieć do
kąd dzisiejsza Polska idzie, w  co 
p ie rz y  i co kocha.

Dobrze przynajmniej, że te a 
try b y ły  przepełnione, że u w a 
ż n o  za obowiązek pam iętać o 
Wielkiej rocznicy...

Teatr  N arodow y w y s taw ił  
10 obrazów  „Kordiana11 z ca- 
!ym pietyzmem powierzając czo- 
‘Owe role ar tys tom  pierwszo- 
rzednym. Rolę Kordjana g ra ł  Ju-

W TEATRACH STOLICY

Ijusz O sterw a, D oktora  Wojciech 
Brydziński, W. ks. Konstantego 
— Junosza - Stępowski.

O s te rw a  rolę sw ą opracow ał 
drobiazgowo, ale nie jednolicie. 
Pewme sceny  — b y ły  w  jego 
ujęciu scenami gestu i patosu, 
drugie — przeżyć w e w n ę trz 
nych. W  scenie, toczącej się w 
podziemiach k a te d ry — był O s . u -  
w a  wielkim a r ty s tą  słowa, w y 
dobyw ający  t i z wici sza S łow ac
kiego beze mne skarby. Głos 
O s te rw y  dźwięczał jak lutnia 
wielostrunna. W  scenie zaś z 
W idm am i a r ty s ta  —  jagdyby 
otoczył się mgłą i nie zaw sze 
można było odczuć należycie 
istotę jego trw ogi i za łam ań w e- 
wnętrznych .

Brydziński w  scenie w  szpita
lu ujął rolę Doktora  głęboko z 
niesłychaną plastycznością. B y 
ła to św ietna kreacja, w y w o łu ją 
ca duże wrażenie . Junosza -S tę 
powski, jako w. ks. K onstan ty— 
był p raw dziw ą rewelacją. P o 
dziw budziła jego maska. Kon
stanty, zda się osobiście stawi! 
się na scenie Teatru  N arodow e
go. A rtys ta  przejął się tą rolą i 
z całą precyzją  od tw orzy ł po
stać owego mongola, k tó ry  sw o 
im niepohamowanym, dzikim tern 
peram entem  tak ciężko zaw aży ł  
na losach Polski.

Inscenizacja „Spisku*1 —  była 
na bardzo w ysokim  poziomie, a 
dekoracje W. Drabika, proste  w  
pomyśle, dobrze rozw iązyw ały  
zadania, postaw ione przez au to
ra.

„Noc Listopadowa'* w  Teatrze 
Polskim należy niewątpliwie do 
pierwszorzędnych sukcesów  tej 
sceny. Dzieło W yspiańskiego, 
odegrane było w  inscenizacji i 
pod reżyserją  S tan is ław y  W y 
sockiej, wrystępującej również w  
roli Pallas Atene, a świetnie re 
prezentującej wielkie tradycje  
sceny krakowskiej. Kto widział

lanie, ale tiotirs szycie! §  Q g f.
uszycie garn ituru  z najlepszem i dokładam !, szycie sukien, palt 
1 fu ter dam skich i m ęskich tanio i szybko, nicowanie garniturów  
i p rzeróbki w przeciągu tygodnia. P ierw szorzędni krojczy i krawcy 

damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze.
R. O. S. Newy £ w ia S  Nr. 24, 

front, 2 p iętro, tel, 635-61

w. ks. Konstantego w  „Kordia
nie11 w  interpretacji Junoszy - 
Stępowskiego — mógł czynić 
c iekawe porównania  z w. ks. 
K onstantym z „Nocy L istopado
w ej11 w  ujęciu p. Dominiaka. Byli 
to inni ludzie i wskutek różnego 
s tanowiska autorów  i różnego 
rozumienia charak te ru  wielkiego 
księcia przez a rtystów . Konstan
ty  p. Dominiaka, moim zdaniem, 
bądź co bądź, za mało był wiel
kim księciem....

Z innych od tw órców  podnieść 
należy grę pp. Leszczyńskiego 
(Wysocki), Kory (p. Lubień
skiej D em etry  (p. Kuninej) oraz 
p. Moliszewskiego jako Łukasiń
skiego wr epizodzie końcow ym  
aktu ostatniego.

Sceny  zbiorowe by ły  pełne ży  
cia i ruchu, a elem enty mitolo
giczne umiejętnie godzone z 
tłem realistycznym. Zwróciły  
uwagę piękne dekoracje Karola 
Frycza, szczególnie obraz 8-my 
(w parku  Łazienkowskim).

T ea tr  N ow y rozporządzając 
skromnemi środkami techniczne- 
tni i szczupłą sceną —  wry b ra ł  
sobie „W arszaw iankę11 —  naj
głębiej może ujmującą tragedję 
listopadową. Rola Marji i s ta re 
go W iarusa  m iały obsadę, głośną 
w historji naszego teatru . Marją 
była —  Irena Solska - Grossero- 
\va, W iarusem  —  Ludwik Solski. 
Kto nie widział tych a r ty s tó w  z 
Bożej Łaski w  tych rolach — 
niech śpieszy, bo rzadka to spo
sobność. Dobrą par tnerką  Marji 
była jako Anna, p. Halska, a r 
tystka  subtelna i wdzięczna. P. 
Szymański jako Chlopicki, a r ty 
sta sumienny i u talentow any, nie 
miał jednakże w  sobie tego m a
jestatu wodza, k tó ry  winien ce
chować Chłopickiego, ale jest to 
wina nieodpowiedniej obsady.

Co do inscenizacji —  zarzucić 
można że grzeszy ła  zbytnią 
sz tyw nością  i bezruchem w  n ad 
m iernym stopniu. Otoczenie 
Chłopickiego, w  pięknych, ele
ganckich m undurach —  raczej 
przypominało oficerów p rz y b y 
łych na bał, niż oczekujących 
rozkazu ruszenia w  w ir  ż w a 
wej bitwy. Powolne przecho
dzenie szeregów  żołnierskich za 
oknem —  było efektem nieco 
„ tea tra lnym 11.

Pomimo to —  przedstaw ienie  
nie można nazw ać chybionem. 
gdyż duch u tw oru  znalazł swój 

.w yraz  ogólny w  p racy  ca łe 
go zespołu. „W arszaw ian k ę11 po
przedziły  deklamacje u tw orów  
naszych w ieszczów  dotyczących 
dziejów 1831 r. oraz relacji Mo
chnackiego o „Nocy listopado
w ej”. —  Jako deklam atorzy  w y
stępowali pp.: Zahorska, G rzy-
lewska, Mirska, Biegański i Tad. 
Frenkiel.

Z t.

DOM KATOUiKI W NIEBOROWIE
W  r. bież. Anna i Janusz ks.ks. 

Radziwiłłowie obchodzą 25-tą ro cz 
nicę swych zaślubin. Chwilę tę  po 
stanow ili utrw alić. D ecyzja ta zbie
gła się z inicjatyw ą dzielnego p ra 
cow nika na niw ie społecznej ks. 
dr. F ranciszka D uczyńskiego.

I oto pow stał w N ieborow ie 
pod Łow iczem  K atolicki D om  L u 
dowy, k tó ry  w dzięczni m ieszkańcy 
i parafjan ie  nazwali im ieniem fun 
dato rów . K atol. D om  Ludow y w 
Nieborow ie, to duży, przepiękny bu 
dynek w stylu staropolskim , w yko
nany w edług pro jektów  arch itek ta 
orof. Skórewicza.

Mieści się w nim  duża sala ze 
sceną, obok k tó re j zna jdu ją  się 
dwie garderoby  dla ak to rów  (m ęs
ka i dam ska), a następnie b ib ljo teka 
i czytelnia parafja lna , a także kabi 
na k inem atograficzna.

Na pierw szem  piętrze pro jek to-

10 TYS. TON
Z akupy ow sa przez w ojsko

Jak  się dow iadujem y organiza ■ 
cje rolnicze m ają dostarczyć dla 
w ojska w grudniu  r. b. około 10 
tysięcy tonn owsa.

wane jest urządzenie schroniska dla 
starców .

W  K atolickim  D om u Ludowym  
im. Anny i Jan u sza  ks.ks. R adzi
wiłłów w N ieborow ie ześrodkuje 
się ak c ja  katolicka, praca religijno- 
ośw iatow a, społeczna i zaw odowa. 
Znajdą w nim  siedzibę staw orzysze- 
nia religijne i charytatyw ne, kółko 
rolnicze, Polskie S tow arzyszenie 
M łodzieży, kursy  kro ju , szycia i haf 
tu oraz gospodarstw a dom ow ego.

U roczyste  o tw arcie i pośw ięce
nie odbędzie się w poniedziałek, dn. 
8 grudnia o godz. 12 w południe w 
obecności fundatorów , przedstaw i
cieli władz duchow nych i państw o- 
\\ ych oraz organizacyj społecznych.

U p a d ł o ś c i
S. Szenholc i  A . Bromberg  w Su

wałkach.
Lewi - Icek Gotlib w Częstochowie 

zebr. 18 b. m.
Ta-deusz A ndrzejew ski w Poznaniu 

zebr. 8 b. m.
W itold W yszyński Poznań - Staro- 

lęka.
Bolesłmo Prusiewicz w Poznaniu.
Wielkopolska Papiernia  w Bydgo

szczy sp. akc.
Peteha  pomorskie tow. transpo rt.- 

handl. w Tczewie.
Stanisław  Lasota  w Kcyni.
Franciszek Bushe  w Inowrocławiu.

Dywidendy za 1929 rok

H uta Feniks przetw. ehem. w Bę- 
djinie przez Bank Handl. oddział w 
Sosnowcu realizuje kupon 1 .

Dr. Roman M ay  w Poznaniu biuro 
zarz. pl. Nowowiejski 4 płaci po 9 zł. 
od akcji.

Karbid Wielopolski w Bydgoszczy 
płaci od akcji nomin. w art. 25 zł. po 
zł- 7.50.

P-epege tow. akc. w Grudziądzu w 
stosunku 25% przenosi na kapit. re
zerwowy.

Gazolina od 30 iistop. r. b. Bank 
Naftowy we Lwowie wypł. dywid. po 
:1. 4 od akcji.

Lignoza  w Katowicach kasa tow. 
ul. Dworcowa 13 w stosunku 12% od 
kapit. akcyjnego.

E m il K użnicki w Oświęcimiu kasa 
płaci po 25 zł. od akcji.

S M a e B  P e s i c r
i wyrobów futrzanych

£ .  P O T R U S H
Warszawa Ś-fo Jarska 30 m, 17 (w podwórzu 

na lewo ll-e piętro), te!, 19l-5ł
poleca wszelkie gatunki futer naj
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

STUDJA NAD 
EM9&RACJĄ

O tw arcie 2-letniego S tudjum  Nauk 
M igracyjno - K olonjalnych

W  dn. i b. m. o godz. 16.30 w 
auli P aństw ow ego  Insty tu tu  H ygje- 
ny rozpoczęły się wykłady 2-letnie 
go S tudjum  N auk  M igracyjno - Ko 
lonjalnych, zorganizow anego przez 
N aukow y In s ty tu t E m igracy jny  i 
Koionj.alny przy pom ocy czynni
ków  rządow ych.

O tw arcia S tudjum  dokonał w i- 
rrien iu  M inistra P racy  i Opieki Spo 
łecznej, W icem inister gen, H ubicki 
zaznaczając iż S tud jum  ma za za
danie przygotow ać now e siły do 
pracy nad rozw ojem  naszej em igra 
cji.

N astępnie wykład inauguracy jny  
wygłosił prof. dr. St. Głąbiński, 
rozw ażając rolę em igrdeji w gospo 
darstw ie narodow em .

Teoretycznie w ychodźtw o przed 
staw ia zarów no ujem ne jak  i do
datnie m om enty gospodarcze, a w 
polskich w arunkach  w inno przyno
sić pew ne korzyści, jednak  obllczo 
ne n,a dalszą m etę i po odpow ied
niej reorganizacji wielu dziedzin 
naszego życia ekonom icznego.

M ów ca podkreślił, że em igracja 
w inna u  nas stać się insty tucją  nai- 
wskroś społeczną, zobow iązaną do 
jaw nych spraw ozdań  i pozostającą 
pod ścisłą kon tro lą  publiczną.

C53
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O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I E  

Z N A N Y z e  S K U T E C Z N O Ś C I

£ ,R A 6 o
ST. G Ó RSKIEGO

P O  T

W  A  R S Z  A W A

NOG.RAK.PAtH 
P O  ^  U Ż Y C I U  U S U W A I

O D C I S K I  L S
s e n n s :

EKSIKANS

MEBLE poleca iMwwiifficai

K 0 S E W S K I
JEROZOLIMSKA 27

EGZYSTUJE OD 1847 R.
1795

S  d H i
mahonie, jesiony, komplety orr-z po
jedyncze sztuki polsca Gś3;3ffi2CjCi 

2 2 e 2 a  2 3 .  L e i.



i. A U . i^ou. iNr. ó3ć

l „  SypMMn. ■fWeree, ijrt<£ 
j J | Q  nlki iwafy, b le llfn larka, 

kredensy, stoły, k ri eełn, 
(omany, tapczany, LOietkl t sana 

meble tylko .om lennej robefy Vr - 
konuule punktualne. Ceny niskie 

gotówką, raturni dogodnie. 
S t .  M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podwórze.

p e r a c i a
słuchawek, głośników, nateło- 
nów, aparatów radjowych, fo— 
f o graficznych, srebrzenie i od
nawianie platerów, nakładanie 
a n te n .  Ceny konkurencyjne. 
W ykonanie solidT :, punktual
ne. B i @ h e r  „ F o r t u n  i "  
l V s s < u a w j i  ź w i  j w i a  3 5  

t e l .  7 4 0 - 5 8  r i»

N A J T A N IE J

P rzeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterii
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

Maksymowicz
M a rs z a łk o w s k a  139 ( w  p o d w ó rzu )  

Tei. 340-77
Ceny przystępn e 1‘ larunkl dogodne

2 fialnstrady |
schody, okna, ko 
lumny roboiy ślu
sarskie po cenael 
koi kurencyjnych 

solidnie wykonywl
J .  K R Y G . ł L
Pcduiow a 10. teł 53-IŁ

a  k a r y
PO 5 Z Ł  

T Y G O D N I O W O
W yżymaczki am ery

kańskie, p la tery  N orblina i 
Frageta, Serwisy stołowe, 
kryształy, szkło i porcelan*, 
naczynia aluminjowe 1 cm ai- 
jowane Lodownie pokojowe 
AWYG03A GOS >35>A.̂ >Ktt“ 
Wsrszawa, Marszałkowska 33, m. 20.

2-ga b ra m a  1853

„MIESIĄC POMORZA"
Pr/.y Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 iistopada 

ao 16 grudnia i930 r.
V.'.óż oiiarę na eskadrę hydropla- 
r,ow i prace kuPuralno - ośw ia

towe na Pomorzu 
P. K. O. 8414

MEBLE, © tom any , patefony, no" 
we, używane, ratam i — gotówką. N aj
taniej!, Złota ISSi* Sklep. 1754

POSADY wolne dla tych, k tó 
rzy ukończą kursy  konduktorów 
k ierowców autobusowych.

Tyszyński, Warszawa, Chmiel
na 7. 1815

F U T R A  najtaniej, najsolidniej 
piżmowce, piazczaniko- 
W3> źrebakowe, fokowe 

i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzonej firn ie

K A ? » 1 C Z A T k < A
ntóa 17 (róg Miodowej), tel. 739 B2 I 739 72

H A L L I) !
f lPASUr F0T33E1AHCZN7
kupić, lub roboty amator
skie oddać najkorzystniej 
d o  F A C H O W C Ó W

JM! A PĘCHERSCY
M  A  Z O  W  I E C K A  2
ot yarte 9 —7 bez przerwy

N a  G w i a z d k ą !

F U T R A
i r a r a k i a t o w e  . f o k o w e ,  k r e c i e  m u  r m l e  r r I s s -
U a n l k l  podług najnowszych fasonów, BO%  l e n i  C I . bo 
w pryw.-tnem mieszkaniu Dla pp. urzędników p a ń s t w o 
w y c h  i Komunalnych i pp. W o j s k o w y c h  specjalny r a -  

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

„SOBOL“  Dzielna 5 m. 34
t e k :  2 4 5 - 3 1

P IE C E  S Z R A J B E S i A ■Inszhaaiowa 
I kuchenne

K o c z a ? ( t r w a ł a ,  k o i t s i r n k c J a  s i a ł a  k e m a i y a i i s i l
a skutkiem  tego 30»f, o r s c i ę d n o ł c l  opału w porównania da 
nszystkieb pieców kaflowych, t b C d n o S t  COTOCZBt>Cłl rC IB O B -  
l e w .  c a w t y l i o .  B w a r a u i c i a ,  U c n i s . s c .  Przeszli l O . u d l  
l l l U K  w aiycj _. Polecane i wypróbowane przez wszyatJcie m iniitcritrf'*

> arzęay.
Z y i t e f a M k  V - w y r ó b  e s t K o w l a l s  p o l s l r l s

K t ł S O L  3 2 R £ 1 I B E A
w VI arzzewie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-33,

ŁX5 E C  1 154521X3 2525252521X5

Z a M e d  S l U S f l P S K O - M S C H a N I C Z I I T
YAESZA^A, nL Leszczyńska 7a (Podlili)
i r c . r d r c r y  przez długoletnie p  k isr :> yal c» 

ŁZltCŁy RZEMIOSŁ XX. S ALi JJ 4 :■! O •/

w jk cn u je : TRSMY I O G R 33! !3 !1  k a l l i  M i i '  c n a i -  

U rne t c l t c r r .  ta lu s tra l j ,  ża iuz is  i o k a ila  dJaociaJ 
dczwl, tudzież w iz s lk u  r a j a m i

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  n. f.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w! WARSZAWIE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK)

stron 306. Ceną 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne

„ II P raca duszPasterska w Kościele.
.  III P raca w parafji poza Kościołem.
B IV Kwestje specjalne i duszpasterstw o stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  Nr .  71

@®3<S HlBM IiUlY
Ilustrowany tygodnik kaiolido-spoletzny

jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce
G łkJC N i e d z i e l n y  redagowany jest w duebn szczerzo katolic ' 
kim. a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu* 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonana są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO' należy żądać przy każdym Kościele kat' 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyfc bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. J w s z .  Piłsudskiego 53.,:
Mieszkańcom miasta stoi. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmi* 
do ask^wej ń.idomości, iź gen. przedstawicielstwo i sktad główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* ha Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

, K R G N I K A  R O D Z I N N A ”  w  W a r s z a w ia ,  Podwala 4 tel. 15- 95=
Tamże można otrzymać namery okazowe i zamawiać .Gościa Nie

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

t» t i u iii min mu ii ii iii im ii" ni ii lilii niiiiiiiiii iiiim if imiii

Popierałoś PrzemYsf Kratowy.
!!BESS3SK2K3gS; - iig Ł 3 £

P £ S f

l e R i i u n  i 
aszcziaplai^ae

G U M 3 Hf E
p o i ć  z u c h y  
na ż y l a k i

ÓHKroA° W, Lachowi iz i
łriżar-j, iarsnłnrinti 123, pierwsza plątra 

CENY PRYYSTĘME

Now a fascynująca powieść
Józefa W afra-Przewlockiep

M E I l C H i i
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie
Księgarnia 

Przeglądu Katolickiego
ll-ra iic . P r a e d m ,  7 1

M U B L E
Solidne najtan iej. Wybór wielki; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy 
stoły, krzesła. Otomany, tapcz my, 
lozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubów". Gotówką, ra ta ic  . 

Dogoc ne warunki,
p Ł O R Y D A **

fb m iel n a  Nr. 41, rug Marszalkowafchji

w ie lk i w y b ó r g o to w y ch  u rz ą d z e ń , 
sztuk pujedyńczych, \ poleca na 

d o g o d n y c h  w a ru n k a c h

a n d r z e j  m a m
C H Ł O u J N A  3 o

©E»TV8C 
r . 2Ris;a w  S la w ik o w sk l

Śt. Krzyska 20, teł. 324-20
Poleca po cenach fabrycznych okula
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktalnem i „Zeissa" i „P erfa”. 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony 
barom etry, term om etry, lupy i t. p 

Reparacje na poczekaniu.

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędna 
m o d e l e  p a r y s k i e  

W A R S Z A W A , C H M IE LN A  36.TEL. 665-B1
lyŚL Pleszcwski

l7T7l7ua?!7TDTTDTTTI' 17771771 '7*̂1771 iTTlTiTl

i ?! ES b  !e)
0= Wielki wybór,v.ałych kompletów7 

pojedynczych sztuk. Ceny wyjąt- =9 
r= kowo niskiesDogodne warunki, kj

|  Al e k s a n d e r  |
War zawa, K^niąłkowską 103 rj

GzeSoby Cte~3ikOTO
W kompletach bogato i wspaniałą: 
asortow. Cena kompl. ,.A” zł 7,75 
„EXTRA ’ zł 9,75 „LUX” zł. 12,75 
(wraz z opak. w pudełku dykt. oraz 
kosztami przesyłki) wysyłamy bez 
zadatku pocztą za zaliczehiem. Do 
każdych 10 kompletów dodajemy 1 

komplet, gratis.
Adresujcie natychmiast: 

Fabryka Uzdób C ito inkoim b 
MORAWSKI i SZ7M&N0WFCZ.

Warszawa, Elektoralna 31. tel. 442-0&. 
Sprzedaż rJetalżczna na miejtcu 

oraz pl. Miiowtki 12 1843

Afjpoiy pana r a J |
Powróciwszy z M arieńbadu par. 

Radca uush Kię- tło swygo fekarza i 
wtoczyvzszy swą korpuletną postać 
do gabinetu rzekł z rozpaczą:

— Nic nie pomogło!
— Istonie widzę to — potw ier

dził lekarz — zam iast schudnąć przy
ty ł Pan jeszcze, widocznie nie stoso
wał się pan do moich wskazówek...

— Ależ panie doktorze, piłem wo
dę, kurację prowadziłem akuratnie...

— Wiem, wiem — przeawal le
karz — aie od czasu do czasu poszło 
się na kolacyjkę i t. p. Nie panie 
radco w te r  sposób nigdy się pan nie 
w ykuruje. Mam dla P ana lekarstwo, 
które panu napewno pomoże. Proszę 
oto recepta i zioła .,D E G E  O S A’ l

Skutki kurącji były zdumiewające. 
W ciągu krótkiego czasu pan radca 
zmienił się nie do poznania. Zeszczu
plał, przestało go trap ić  serce, na tw a 
rzy malowały się zdrowe rumieńce!

Znajomym, którzy pytali go w ja 
ki sposób doszedł do tak  proporcjo
nalnej figury, pan radca odpowiadał:

— • To, czego nie mogły- zdziałać 
„Bady”, dokonała „D E  G E  O 3 A" 
M agistra E. WOLSKIEGO. Zioła te 
nowoduią spalanie się nadm iaru tłu 
szczu skutkiem intensywne, przem ia
ny m aterii

— Chceci? być zdrowi i mieć mo
ja  figu rę  śpieszcie po zioła „D E- 
G R O S A” do najbliższej apteuf, 
składu iptecznego lub w prost do 
Centrali N aturalnych Śm dków  Lecz
niczych w W are^iw ie, Nowogrodzka  
46 m. 2 —  zwykł zakończać, uśmiech
n ięty i zadowolony pan rad.-a

O B U W IE  gwarantowane
dam skie < " i Z f a i 

I! m ęskie © C l S ta  2 4  J
Śnieg, damskie OJ Zł. 1 2 .—  
Kalosze . . . Od Zl. 7 .5 0  

WARSZAWA, 
Nalewki <-5 m- *2

fro n t, p ie rw sz e  p ię t ro  1820

Jec*w a^  la ss e , \\" to 'Y  d o  
» il Sr3 P\g ręcznych rcbńt na płót
nie l suknie poleca FS O "r o  k  o  *#f 
M IO D O W A  N r. 1, róg  K R U K O W S K IE G O  
P R Z H D M IH Ś C IA . W ła s n a  ry s o w n ia  n a  
m ie js c u  ISO!

NA GWIAZDKĘ

TOTKiSTiłiE
F A 13 R if 4  ft, 

HSŻA 3 5  P■ kicsło*crM w p o d w ó rz u , 3855

TSł;EM‘l i a  PATII L3LI?
Pani Lola zawsze z pewną zazdro

ścią patrzyła na swe rówieśniczki, 
które umiały jakoś utrzym ać swą „li- 
n ję” i nie były: zbyt otyłe; czego nie 
stosowała pani Lola, aby im dorów
nać: była i głodówka (rada najlep
szej przyjaciółki), była i gim nastyka 
co rano i wieczór i wiele, wiele in
nych środków „niezawodnych”, lecz 
nic nie pomagało, natom iast od pew
nego czasu pani Lola stwierdziła, ze 
z sercem jest coś nie w porządku, na- 
dobitkę złego, nie mcgla sypiać i czu
ła się cała, jak  rozbita.

Po powrocie z letniska z rozpa 
czą stwierdziła, że z jej ...dziesiąt i 2 
kilo, nie ubyło ani gram a.

Rozgoryczenie pani Loli doszło clo 
zenitu i niewiadomo, jak  by się 
skończyło, gdyby nie...

Pewnego ranka, w czasie śniada
nia, pani Lola czytała jak  zwykle 
dzienniki; w tei.i zatrzym ała się, 
przysunęła dzkemik bliżej oczu i za
częła wczytywać się w ogłoszenie: 
„Otyłość idealnie Lezą zioła na prze
mianę m aterii ,,P E  C R C S  A” 
Magiotra Wolskiego. Do nabycia w 
aptekach i składach aptecznych. GM w 
ny skład Centrala Naturalnych Środ
ków Lecznicztjch, Warszawa' Nowo
grodzka 46 m. 2 tel. 2S6-9S”.

Muszę spróbować jeszcze tych 
ziół —  powiedziała sobie.

R ezultaty nie kazały na siebie 
długo czekać: figurze pani Loli już 
nic zarzucić nie mo,::na było, a w zclro. 
wiu jej nastąp iła  znaczna poprawa.

Przyjaciółki wszc0«ern|i' sposoba
mi s ta ra ły  sie wydrzeć pani Loli ta 
jemnicę schudnięcia, lecz ona strze
gła jej zazdrośnie — zdradziło j*t 
jednakże... pudełko z napisem „D E- 
G R O S A ” niebacznie pozostawione 
na kredensie!
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Z w ycieczRi na K re sy
ROZWÓJ EKONOMICZNO - KULTURALNY

W  pierw s7ym  moim felietonie 
dzieliłam się z czytcln.kami w ia -  
żeniami memi zebranem i z lotu 
Ptaka na Kresach naszych, k tóre  
odwiedziłam po kilkoletniej nie
obecności. Było to pierw sze  w ra 
żenie zmian zaszłych pod rząd a 
mi Polski. Dziś chcę omowić roz
wój ekonomiczno - kulturalny 
kraju, a następnie stan ośw ia to 
wy. Może to będzie trochę s ta ty 
styczne, ale za to m am nadzieję, 
że da czytelnikom pełny  obraz 
tej dz.elnicy naszej Macierzy, któ 
tą się do n iedaw na tak  mało in
teresowano.

O grom ny postęp przez 10 lat 
rządów polskich uczyniło rolni
ctwo u drobnych właścicieli. Za 
czasów rosyjskich mieliśmy co- 
Prawda s ław ne i żyw otne  T o w a 
rzystw o Rolnicze Mińskie, dzięki 
energji i umiejętności jego p reze 
sa, ś. p. E dw arda  W ojmiłłowicza. 
Zaczęły się również tw o rzy ć  od
działy pow iatow e i Związki Zie
mian, a ‘e Kółek Rolniczych było 
zaledwie parę i wiodły suchot- 
niczy żyw ot, dzięki wielkiej ciem 
■locie ludu i trudnościom, które  
władze zaborcze s taw m ły  inicja
tywie prywatnej.

Obecnie jeden tylko powiat 
meświeski ma już 72 czynne 
Kółka Rolnicze i 75 S traży  CJgnio 
wych, k tóre  pod prezesurą  zna
nego ziemianiana p. Olgierda Je- 
teńskiego rozwijają się doskona
le. S traż  P ożarna  posiada dziś 
Prawie każda  wioska, a Kółka 
sprowadzają  rocznie 12— 14 w a 
gonów naw ozów  sztucznych li 
tylko dla drobnych gospodarstw, 
mają po wsiach nieświeskiego 
Powiatu i zagrodach szlachec
kich 8 punktów hodowlanych z 
reproduktorami rasow ym i, jeden 
Punkt czyszczenia  zboża, t rzy  
Spółki m aszynow e, jedną meljora-

cji łąk, oraz  swego objazdowego 
agronoma. Sejmik meświeski 
posiada stacje doświadczalną 
oraz w zorow ą farmę gospodar- 

1 czą w  Hanusowszczyźnie, k tó ra  
się bardzo  dobrze rozwija, ob
jeżdża drobne gospodarstw a 3-ch 
objazdowych agronom ów. Seirnik 
posiada również 1 torfiarnię, pięć 
betoniarni, tkalnię i stolarnię, 
która  kształci młodzież na do
brych fachowców. Jak w idzimy 
na zapoczątkow aniu  szerszej ak 
cji i na dobrych chęciach nie z b y 
wa, szkoda tylko, że p raca  2-ch 
tak poży tecznych  mstytucyj, jak: 
Sejmiku i Kółek Rolniczych nie 
jest uzgodnioną.

Każda gmina m a Kasę Spół
dzielczą, pow ia tow ych  zaś jest 
dwie: w  Kłecku (jeszcze p rzed 
wojenna) i now opow sta ła  w  Nie
świeżu, oraz dw a  banki z k ró tko
term inow ym  kredy tem  róvvmeż  
w obu tych miasteczkach. Banki 
te rozwijają się bardzo dobrze

Zjednoczenie Kółek Rolniczych 
założyło po wsiach szereg mle
czarni: w nieświeskim powie
cie 9, w  baranowickim  aż 17, do 
k tórych okoliczni w łościame zwo 
żą mleko, w y rab ia  się masło. Nie 
stety, tak pożyteczne  instytucje 
niezbyt się rozwijają i wiele ban
krutuje. C zy winna tu niska opła
ta za mleko, po 3 grosze od jed
nostki tłuszczu, czy  nieumiejętny 
zarząd. —  nie w iemy, — w  k a ż 
dym razie należy czemprędzej 
zbadać przyczyny , by  nie dać 
całkiem upaść tak potrzebnym  
placówkom.

Zato likwidacja se rw itu tów  i 
kwestja  komasacji wsi, rozwija 
się bardzo dobrze, dzięki energji 
i staraniom  kom isarza  ziemskie
go, p. Kuczyńskiego. Do s tycznia 
1931 r. będzie już skom asow a
nych 60 wsi w powiecie nieświe-

ibryka Just.rr 1 szlifiem ia szklą
B-CIA BA BICZ

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szklą 
techniczne oraz wszeiióe roboty ■» 

zakres ażklarstwa wchodzara

z tfuralraiiróffl
rPerwykle *e*:kłe! trw a» 
łe, (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz
nicze -  ortonedyczn?  
chirurgiczne (w yciągo
we), pasy przepuklino
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stop;, I oou -  

wie lecznicze, 
f °1<» U"ytw. Przyrz. Ort^-ł.

AKT. KUGLER
k^SŚAŁKOW ^JU 4 2 1 PiĄii'* 

B4Ó 52
l-eda ic  ziotc: P e te rrb ar*  19'5 

Warłza>»i 1.927.

Kapelusze welury 
wlochite, meloni
ki filcowe w mod
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor
towe i uczniowskie

nalecą r CCi]m3T3
Zgoaa 5, tel. Ó79-24

w t1
^•EtZME PlÓtfl

staniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 

KULIŃSKI I ZAJAC 
° Wy Świat 33 w podwórzu

F 0 1 S K !  F S Z E K Y 5 Ł  
M E B L O W Y

pod firmą

„ J Ó Z E F ”
Warszawa, ro"nf Świat 27

<w podwórzu).

Poleca d n iy  w y b ó r s >- 
lidnrcli m ebli na «lo» 

aodnych warumJcacti

W :2 h \ 2  09C3TI3
Tylko solidnej roboty  jadalnie, 

sypialnie, gabinety manoniowe i 
dębowe Różne fasony klubo
wych ko ipietów kry tych  skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lus trzany  bry- 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Ilaę-rwr OfraiyJ Krucza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

! .  j a W O l s k
W a r w . ™ ; :  ■ B r a n a ,  

T a m o w a  3 0 .  T e l. L O - a i - a *

Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto
pedii i wchodzące. Jak  to: 
.PROTEZY NÓG i RAK 
A P A R A T # i GORSET'1 
LECZNICZE, WKŁAD
KI POD PŁA SK IE  STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPU K LIN O W E 
i W SZELKIEGO RO
DZAJU R EPA RA CJE. 

Dlf P ań  na żądanie obsługa damska.

skim. które Zw. Kółek Roln. o ta
cza specjalną opieką agronom icz
ną. Jeśli tak dalej pójdzie, p ręd 
ko w  woj. nowogródzkiem znik
ną szachownice, tak utrudniające 
rozwój m ałych  gospodarstw  i bu
dzące niezdrowe apety ty  na zie
mie.

Raziło mię jed n o - Oto s ły sza 
łam nieraz agronom ów  objazdo
wych odzyw ających  się do chło
pów białoruskich najczystszą 
ruszczyzną! A na uczynioną so
bie w  tym  względzie uwagę, od
powiadali „że przecież lud ten nie 
jest polski, ,ą ja po białorusku nie 
umiemT. W reszcie, że „w  Polsce, 
jak kio chce“ . Czy  nasze insty 
tucje niepowinny staranniej do
bierać swoich pracowników, opła 
canych polskiemi pieniędzmi?

W każdym  powiecie jest ró w 
nież oddział Kresowego Zw. Zie
mian, T o w arszy s tw a  Rolniczego, 
Związek Ziemianek i w  wielu już 
powiatach, np. w nieświeskim, 
Koła Gospodyń Wiejskich, co 
wskazuje na ruchliwość w sz y s t 
kich w a rs tw  naszego społeczeń
stwa.

Podkreślić  również należy do
bre, pokojowe w spółżycie  osad
ników w ojskow ych z miejscową 
ludnością. Seminaria dla nauczy
cieli ludowych znajdują się p ra 
wie w  każdym  w iększym  mie
ście. Zaznaczyć należy^iświetny 
rozwój sem inariów żeńskich pod 
opieka zakonnic. W  Nieświeżu 
pp. B enedyktynek, w  Slonimie 
smstr Niepokalanek. Seminarja te 
walczą jednak w ciąż  z trudnoś
ciami finasowemi i z trudnościa
mi o uzyskanie  praw . Macierz 
Szkolna praw ie  wszędzie, gdzie 
są gimnazja, pozakładała  bursy  
dla niezamożnych uczni.

Jeśli zw ażym y, że prawie w szy  
stkie te instytucje pow sta ły  od 
czasu przyw rócenia  Kresów na
szych Polsce, że byt to kraj d o 
szczętnie wojną zniszczony, zdu
mieć się poprostu należy  nad ogro 
mem włożonej p racy  i szybkością 
jej rozwoju.

Niestety, powiedzieć tego nie 
można, o m ajątkach ziemskich w 
rękach rządowych się znajdują
cych i przedstaw iających  zazw y
czaj opłakany obraz opuszczenia 
i niedhalstwa. Oddawane w dzier
żawę przeważnie m arnym  gospo
darzom, za tanią cenę, nie są na
wet należycie restaurowane.

Na myśli mam  Tukanowicze 
w pow. Baranowickim, które wła 
ścicielka panna Tukanowska, sze
roko znana jako zasłużona dzia
łaczka społeczna podarowała  rzą 
dowi, z tern by utworzono tam 
polską szkołę. Tukanowicze s ta
nowią pamiątkę drogą sercu każ
dego Polaka, gospodarczo p rzed 
stawiają doskonały i wdzięczny 
objeKt. W  p ra s ta ry m  nastro jo
wym parku ocalało sporo, między 
innemi altana Mickiewicza i kapli 
ca z . .D ziadów ^ a jednak w  p a r 
ku dotąd ani śladu ścieżek, lub ja 
kiejś ochrony takowego. Z budyn
ków wprawdzie po wojnie nie zo
stał dosłownie „kamień na karmę 
niu“, lecz pora by p rzystąp ić  do 
jakiejś odbudowy, jak  tc uczjmiły 
przynajmniej częściowo dw ory w 
pryw atnych  rękach się znajdują
ce. Panna  Tukanowska zadawal- 
nia się skromną rentą  200 —  300 
złotych miesięcznie na życie, by 
tylko nie obciążać budżetu ukocha 
nych Tukanowicz i widzieć że 
ruch się jakiś w nich zaczyna. 
Dzierżawca nieźle gospodarzy, 
niestety remont parku  i dworu 
stoi jakoś na m artw ym  punkcie. 
A wycieczki z całego kraju  odwie 
dzają po dawnemu Tukanowicze 
i widzą wciąż... zgliszcza i pust
kę.

Zato Świteź, ten uroczy, jedy-

WOJ ŚLĄSKIE

KATOW ICE
i

BO M BA N A  W E SE L U . — Roze
szły się pogłoski, że w Michalkowi- 
cach podrzucono bombę, k tóra wybiła 
kilkanaście szyb w jednym  z domów. 
Władze rozpoczęły dochodzenie, które 
wykazało, że w mieszkaniu robotnika 
P ająka odbywało się wesele jego cór
ki. N a wesele, to chciał przyjść także 
jeden z byłych konkurentów panny 
młodej, lecz go nie zaproszono. Z zem 
ety  przyszedł on pod dom i rzucił j a 
kiś tna terja ł wybuchowy, powodując 
eksplozję, wskutek czego wybitych z o 
etało kilkanaście szyb. Zajście to nie 
rmalo nic wspólnego ani z polityką 
narodową, ani też party jną.

A R E S Z T O W A N IE  ZABÓJCÓW  
W Golasowicach aresztowano 9 osób 
pod zarzutem  zabójstwa policjanta 
Sznapki w czasie przedwyborczym. 
Wszyscy aresztowani są ewangelika
mi i przyznają się, do narodowości nie 
Ubeckiej. Byli .członkami t. zw. sa
mi obrony niemieckiej (Selbstschutzl, 
zorganizowanej przez pasto ra  H ar- 
flingera

Dział IfUarski

F A B R Y K A

TRYKOTAŻY
a  szuldsner

Warszawa Rym arska 13
poleca w sezonie 12S'QI1J10-Zl- 
cnettrm  swe wykwintne wvroby 

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE 1747

s u
PRACOWNIA NA MIEJSCU

!. PILCIE!
B1ELANSK4. 19 .1 TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
‘‘ DOGODNE WARUNKI

H U R T .  D E T a L.

Pesy
najnowszych 

fi 2 2 S J /  fasouow

]> o ś  z a & y
g um ow e

Maski adz‘-
polecają

s Szrmczyk
W WARSZAWIE 
ul. Ks. Skorupki róę M arszalkow sk  

Tal. 3C6 43. 1832
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O d 9 r. d o  9 w iecz. 
A N A L I Z Y  

E L E K T R O L E -  
OZENIE

7 X

C ( >

1 * 0
-p * .

1870
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artretifzm. neiwobóle.
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LEC ZK ail SZCZEPIONKA.
L E C Z N IC A , C H M IE L N A  2 x

WOJ. ŁÓDZKIE
POWÓDŹ.   Po powiecie kolskim

nawiedzonym ostatnio powodzią, która 
poprzerywała w wielu miejscach wa
ły ochronne, powudując zalan it kilku 
wsi, przyszła kolej na Kalisz. W no
cy wskutek olbrzymiego przyboru wo 
dy w rzece Prośnie, k tóra w ystąpiła 
z brzegów zostały podmyte i zniesio
ne łazienk: miejskie. Niesione wodą 
łazienki potrzaskały również most

WOJ. POZNAŃSKIE

INOWROCŁAW
D W AJ M ŁO D ZIE Ń C Y POD PO-

( I .y E E M .    Pod Inowrocławiem na
lorze kolejowym znaleziono dwa ciaia 
w okropny sposoo zmasakrowane 
przez koła pociągu.

Były to zwłoki 18-letniego S tani
sława Bardzińskiego i 21-letniego Lud 
w it.i Walenczewskiego. i

M’/o :7 .eńczy kochali się w jednej 
młodej dziewczynie. Dziewczyna jed
nego 1 drugiego obda-zała zaufaniem. 
Rywale, nr no że byli od długich la t 
pr/.yjacióimi, postanowili skończyć z 
życiem .

o  TA P C Z A N Y  <?
NOWOCZESNE

kozetki, otomany, meble klu
bowe skórą kryte, solidne na 
włosiu, nowe i © S s a s y ln e

— pol eca

F a b r y c z n a  W y t w ó r n ia  M.UI K l iń o w y c b  

CK©Ł3$1C9 9
WARoZAW A, DŁUG A 20 TEL. 341-49 

(dawniej W spólna 15). 
Solidnym udzielam y kredytu

1849

ny w  swoim j rodzaju zakątek, 1 
modrej tafli jeziora, zagubionego 
w ciemnej puszczy kresowej, s ta
je się miejscowością udostępnio
ną szerokim masom tu ry s ty cz 
nym. Autobusy z Baranowicz i 
Nowogródka kursują, aż na samo 
miejsce- a nad sreb rzys tą  tonią 
wznosi się porządne schronisko, 
gdzie zmęczeni w ędrow cy mogą i 

1 wyspać się i posilić za um iarke ■ 
waną cenę.

Pominąć nie mogę milczeniem 
I jednego objawu w  życiu polskich 
Kresów, k tó ry  dotknął mnie nie 
mile. Jes t  to m ała rola k tó rą  w 

j tw orzącym  się na nowo życiu- 
wsi kresowej,, odgryw a ziemiań- 
stwo, odwiecznie tu osiadłe i 
przed wojną promieniejące szero 
ko kulturą polską, wpływami e- 
tycznemi i p racą spolec/ną. — 
Ziemiaństwo nasze, doniedawna 
jedyny  uświadomiony poiski eie- . 
ment, p rzetrw ało  bohatersko rzą 
dy M urawjewa i Stolypina, w ie r -1 
ne hasłu n i e \ s t ą p i ć  w ręce rosyj 
skie ani piędzi polskiej ziemi, po

trafiło tę poiskość i charaktei k ra  
ju u trzym ać. Umiało prywatnemi 
środkami świetnie szkoły posta
wić w  epoce ,,,woIności“ w 1905 
roku, w Tow. O św iaty  i Macie
rzy, z narażeniem siebie, z p raw 
dziwym poświęceniem pracowało 
dia spraw  społecznych — zdało 
chlubny egzamin. Dlaczego teraz 
taki b rak  kontaktu, miedzy dwo
rami, a nowemi pracownikami Od 
rodzonej Polski?

Oczywiście, niema reguł bez 
wyjątku. Janowicze pp. Oigier dow 
stwa Jeieńskich dają piękny przy  
kład szeroko pojętych przez obo
je właścicieli obowiązków obywa 
telskich i promieniują rzeczyw iś
cie energją  i p racą społeczną 
Czernichów posła Rdułtowskiego i 
wiele innych, lecz naogół ziemian 
stwo nasze straciło energję, zgnę 
bione walką o by t i niedaiacemi 
się nieraz zwalczyć trudnościami 
ekonomicznemi.

C3*y nie znalazłby się jakiś 
Pur.kt w y j.c ia  i z lej sytuacji?

W a n d a  K ^ tw k k a
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ZYCIE STOLICY
K O N C E R T  

R E L IG IJN O  - Ś W IE C K I

S taran iem  Tow. Śpiew. ..Gecy- 
(ja” pray)'kościele A kad. pod wezw, 
Św. Ann’y, w sali Stow. Si. Dom„, 
przy ul. K redytow ej 14 , odbędzić 
się dnia S grudnia r. li. o godz. S-ej 
wiecz. K oncert religijno - świecki. 

"Udział b io rą : Tow . -^piew. „Cecy- 
Ija” pod dyrekcją pp. Bolesław a 
Szycha i Zdzisława K osm ulskiego, 
p. M arja Olend? artystka Opery 
W ąrsz., p: 'M arja C zekotow ska, p. 
H anka B urow ska. p. Zofja M orsun 
p. Antoni 1 Gołębiowski, art. Opery 
W arsz., p. M arjan  Zajączkow ski, 
artysta, T eatru Polskiego, p. Antoni 
Miszkiewicz. Botowa dochodu prza 
znaczona na biednych. B ilety w ce
nie z ł '2 .50,Ęż.— , 1 .50, 1 .—  i 0.50, 
lo  nabycia w zakrystji kościoła Św. 
Anny, K rak  F rzedm . 66 w piątek 
5 g rudn ia od godz. 8-ej do 10 -ej 
wiecz. w niedzielę 7 grudnie, i w po 
niedziałek 8 g rudn ia  od godz, 1 1 -ej 
do i-e j popoi.. o raz dnia 8 grudnia 
od godz. -7 \v:eczór w K asie — K re  
dytow a 14 .

a k a d e m i a  k u  c z c i  p a d e - 
r f w s k i e g o

Zarząd C horągw i W arszaw skie | 
Zw iązku H allerczyków  przy w spół
udziale O rganizacji Społeczno - Na 
rodowych u rządza U roczystą  A ka- 
riemję - K oncert ku  uczczeniu 70- 
lecia U rodzin  i 50 lecia pracy  m u
zycznej Ignacego J  Paderew skiego.

A kadem ja odbędzie się w n ie 
dzielę, dnia 7 g rudn ia r. b. o godz. 
7 wiecz. w Salach T ow arzystw a 
Ł yżw iarskiego (D olina S zw ajcar
ska ) ul. Szopena 3 .

N a program  złożą się przem ó 
wienia w ybitnych osobistości a  w 
części koncertow ej w ykonane zosta 
t.ą u tw ory  p aderew skiego przez 
najw ybitniejsze sdy artystyczne. 
- -B ez p ła tn e  bilety w ejściow e otrzy  
mad m ożna w Sekretarjacie  Związ
ku H aPerczyków , ul. P iękna 44, 
teł 669-29 w  godz. 10 do 1 i od 5 
-io 7 wiecz.

„O B R O N A  C Z Ę S T O C H O W Y ” 
NA B U D O W Ę  K O Ś C IO Ł A

W  D om u Żołnierza na P radze 
IZygm untow ska 3) w czw artek  dn 
4 grudn ia  o godz. 8-ej wiecz. ode
g rany  będz;e d ram at historyczny 
Elizy B ośniackiej , O brona Często 
chow y” z udziałem  p. M arji Ł o 
dzianki. Czysty dochód  przeznaczo
ny na budow ę kościoła M atki B o
skiej Zwycięskiej.

POŻYCZKI DLA SAMO
RZĄDÓW

Na kolejnem posiedzeniu, w dniu 
1 grudnia, specjalna komisja przy Pol 
skim Banku Komunalnym, pod pze- 
r.odnictwem przedstawiciela m inister- 
;um  spraw  wewnętrznych, przyznała 
z komunalnego funduszu pożyczkowo 
zapamogowego krótkoterminowe po
życzki następującym  samorządom: po 
wiatowemu związkowi komunalnemu 
w Wołożynie — 40.000 zł. oraz gmi
nom miejskim : Tczew —  40.000 zł.
Opatów — 30.000 zł., Ostrołęka — 
z6.0n0 zł., Nieśwież, Kobryń i Wło 
dzimierz — po 25.000 zł., Kazimierz 
Polny, Skierniewice i Biała PoMaska 
— po 15.000 zł., Parczew i Krośnie
wice — po 10.000 zł., wreszcie Prużu- 
ny — -5.000 zł. razem  281.000 zł.

Odmownie załatwiono podania n n  
g istratów  m. Kielc (60.000 zł.) i Kos 
sowa poleskiego (15.000 zł.).

DO CZEGO SŁUŻY BIAŁA PAŁECZKA?

BEZPIECZEŃSTWO PRZECHODNIA NA JEZDN!
ZAGROŻONE PRZEZ WADLIWA REGULACJE PUCHU

Dnia 1 grudnia r. b, w  ro zk a 
zie dziennym kom endanta  g łów 
nego P. P . ukazało się „w y ja 
śnienie" w  spraw ie  nakładania  
doraźm^ch k a r  w w ysokośc i  jed
nego złotego na przechodniów 
za „nieprzepisowe przechodze
nie przez jezdnię1'. Zgodnie z 
tem wyjaśnieniem funkcjonariu
sze policji ka rać  będą tych. k tó 
rzy :  1J stoją na jezdni, bądź
przebiegają przez nią, 2) przt - 
chodzą przez jezdnię na ukos. 3) 
omijaia przy przechodzeniu pa
sy, oznaczone gwoździami, bądź 
llnją, tam, oczywiście, gdzie one 
są.

Rozkaz został p rzeczy tany  na 
odprawach, posterunkow i odpo
wiednio pouczeni, a że „porzą- 
deczek być musi" —  spodzie
w ać  sie należy już w  dniu dzi
siejszym obfitego żn iw a kar!

To karanie  za „nieprzepisowe 
chodzenie" jest rzeczą  dla W a r 
sz a w y  nader pożądaną: nie dla
tego, żeby  ludziom p rzy b y ł  jesz
cze jeden podatek  „uliczny", ale 
że zw róci m oże nareszcie  uw agę 
t. zw. czynników  miarodajnych 
na bezpieczeństwo przechodnia, 
które, jak dotąd, niestety, nie 
jest bynajmniej w  W arszaw ie 
stuprocentowe. Specjalrie  zaś — 
na jezdni!

P raw d a ,  że ruch jest regu low a
ny. Że pan poste runkow y  jest 
dy rygen tem  w cale  niezgorszym. 
Że i k ie row cy  już jeżdżą o s troż
niej. Ale, cóż z tego, skoro to 
w szystko , co się dzieje na jezd
ni —  dzieje się nie dla p rze 
chodnia.

Policjant w strzym uje  ruch na 
ulicy głównej dla przepuszczenia 
w ozów  z ulicy bocznej. Po tem  
—  czyni naodw rót. Potem, jak 
powyżej i t. d. Ale nigdy lesz
cze w ładna pałeczka policyjna 
nie uniosła się w  górę  po to, by  
w s trzy m ać  ruch —  dla p rze 
puszczenia przechodniów, pi ag-

W y p a d K i
SAMOBÓJSTWO W  KASIE 

CHORYCH
Wczoraj w  południc w oddział- 6 

Kasy Chorych przy ul. Jagielońskiej 
34 zdarzył się wypadek samobójstwa 
jednego z pacjentów,

W oddziale tym leczył się od pół
tora roku na chorobę nieuleczalną, u 
neurologa dr. Bogusław.-kiego, 36-let- 
ni Piotr Sawicki. robotnik (Marki, 
pod W arszawą). Przed 2-ma tygodnia 
mi pacjentowi polecono złożyć poda
nie do Zarządu Kasy Chorych w  ce
la przedłużenia ! tczenią.

Wczoraj w  nołudnle Saw.cki, za
m iast złożyć wymagane nodinie, zgSo 
sił się na komisje, gdzie przyznam 
mu zasiłki pieniężne na okres 42 dni 
S. wziął odcinek, lecz zamiast udać 
ię do kasy —  posaedł na 4 piętro 

k latki s diodowej. Tam zdjął kape 
lusz, palto, marynarkę i kamizelkę, 
ułożył na parapecie okna, poczerń o- 
tv.orzywszy je  — wyskrezył na d ru 
gie podwórko fego gmachu. Despera
ta  przeniesiono do am bulatorjum , dc 
kaci przybył lekarz pogotowia, stw ier 
dzając śmierć S. wskutek pęknięć'a 
czaszki.

Zm arły ti agiczna śmiercią pozo
stawił żonę i tro je  dzieci.

£

nących się dostać na drugą s t ro 
nę ulicy. P opros tu  —  policjant 
regulrjący ruch kolewy nie 
zwraca najmniejsze] uwagi na 
ruch pieszy. I to jest p ierw szą  
p rzyczyną  w y p a d k ó w  ulicznych. 
Druga tkw i w  w adliwej regula
cji ruchu ulicznego. U nas m ia
nowicie istnieje tylko dwojaki 
sygna ł:  raz  ruch jest  puszczony 
w zdłuż  ulicy, drugi raz  —  w po- 
przek. Boki są wolne od regula
cji, podczas gdy tak, jak zagra
nicą powinien być trzeci sygnał 
.v hardziej ożywionych punktach 
— specjalnie dla skrętów bocz
nych!  Trzecie  w reszc ie  źródło 
n iebezpieczeństwa przechodnia

na jezdni znajduje się przy.. 
p rzys tankach  tram w ajow ych .

Istnieje wyraźny przepis ogra
niczający szybkość samocho
dów przy przystankach do szyb
kości kroku ludzkiego; jak dale
ce przepis ten jest omijany —  
wiedzą i widzą w szyscy, a więc 
i policja!

Jeżeli za tem  —  ma się już k a 
rać  przechodniów za  „nieprzepi
sow e chodzenie" to należałoby 
uczynić w szystko , aby  tych 
p rzechodniów  otoczyć opieką 
wszelakich „przepisów " —  do
tąd  tak  uporczyw ie  n ieprzestrze-  
ganych.

Cis.

Z sali sądowej

i SPRAWA O ZABÓJSTWO CENTNERSZWERA

Głnśnem echem odbiła się w W ar 
zawie zbrodnia, dokonana n a  właści- 

:ielu domu bankowego —  Centnerszwe 
■ze. Zaelektryzowana tem  morder- 
ilwem policja rozwinęła natychm iast 

sieci, w które wpadli domniemani 
i : aw cy: Konstanty i Mieczysław

stkowie, Stańczyk i jego narzeczo- 
'a. Agata P ietrzak. Pierwiastkowe 
lochodzenie wykazało, że oni wszyscy 
Wali udział w tem zabójstwie. Zez- 

ania swoje potwierdzili powtórnie w 
Urzędzie śledczym. I zdawałoby się, 
że morderców wyk”yto. Po pewnym 
jednak czasie spraw a przybrała inny 
i t ió t .  Wszyscy oskarżeni solidarnie 
-e;nali u sędziego śledczego, że są nie 
winni, a do przyznania się do zabój 
siwa zmusili ich ajenci policji.

W Sądzie Okręgowym, gdzie spra 
va wczoraj była rozpatryw ana, oskar 
żeni podsądni stanowczo podtrzym ują

swoje zeznania, obwiniające w wyso
kim stopniu policję śledcza.

Stańczyk n. p. opowiadał, że gdy 
go przywieziono do Urzędu Śledczego 
i zastał już tara swoją narzeczoną A. 
Pietrzakównę, policja wręczyła mu 
dość grubej objętości gumę, k tó rą  pod 
groźbą bicia — zadawał razy  swojej 
narezczonej, by przyznała się do za
bójstwa. Inni oskarżeni m niejwięc“j 
opowiadają podobne dzieje swego 
„przyznania” do zbrodni.

Dziś trudno wyrazić sad o tej spra 
v ie, gdyż dopiero zeznania szeregu 
świadków, w  przewodzie sądowym, 
wezwanych na rozprawę, rzucą w ła
ściwe światło na zeznania oskarżo
nych. Gdyby to  okazało się praw dą 
władze prokuratorskie będą musiały, 
wyciągnąć z tego odpowiednie konsek 
wencje.

Dziś ciąg dalszy ^ozprawy. W .

MORDERSTWO NA PLACU 3 KRZYŻY
ZABÓJCA TEST KOBIETA

W  nocy z dn. 2 na 3 grudn ia  no pogo tow ie; policjant pogonił za
P lac T rzech  K rzyży  sta ł się te re
nem  krw aw ej zbrodni, k tórei spraw  
cą byłai, tym  razem , kobieta. O to 
w chwili, gdy 22- le tr ’ Bolesław  
D ąbrow ski, szofer P . M. S. w raz 
z kolegam i wyszedł z baru  „M uza” 
przy ul. M okotow skiej 7 3  i sk iero
w ał się w stronę p lacu Trzech 
K rzyży —• na rogu  ulicy H ożej 
podbiegła do niego jakoś młoda ko 
bieta. W  pow ietrzu  błysnął nóz, 
rozległ się k rzyk i D ąbrow ski b ro 
cząc krw ią, padł na ziemię. W ezw ą

obietą, k tó rą  w krótce ujął. D ą
brow ski zm arł przed przybyciem  le 
karza. Z brodni irka, nazw iskiem  Zo 
fja K rasnod fbska, lat 22 , odm ów i
ła zeznań, co ją  popchnęło  do zbro 
dni. K rasnodębską osadzono w wię 
zieniu.

N I E  K U P U J

OBUWIA
dopóki nie obejrzy** w fabry 

cznych składach Sp. Akc-

„lujuis"
Nowy Św iat 69 I M an sz iłlric ika  1 2 3 .  
CENY ŚCIŚLE HURTOWE 

firma chrześcijańska 1916

W służbie dziecka
od lat 30

z b i e r a j ą  la u r y

Puder, Mydło I Krem

Uh Szotmana
Obuwie ortopedyczne

na wadliwe i chore nogi najlaniej a 
technicznie najleDiej d op asow uje zna

ny praktyk S Y . G Ł D W A C K I 
P h i k n a  1 6  b  m .  G  (róg Moko- 
owskiej) z podwórza. 1804

W5PÓLNA 24,te1 155-56

R a d jo
P rogram  Polskiego Rad ja  n a  so

botę, dnia 6-go b. m.
W ARSZAW A: 11.40.. u rzegląd p ra  

sy k ra j. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10. Muzyka gram of. 14.30— 14.55.1 
„Przegląd wydawnictw perjodycz-l 
nych”. 15.35— 16.15. Muzyka gram of
16.15. „Kącik artystyczny L. S. G j 
16.35. „Związek Polskiego Nauczycie! 
stwa Szkół Powszechnych w służbie 
idei państw owej”. 17.00. Naboż. z O- 
strej Bram y. 18.15. K oncert dla mło
dzieży. 19.40. P ras  dziennik radjowy.| 
20 00. Feljeton z Wilna. 20.15—20.30.' 
„P iotr Wysocki o wybuchu powstaniu 
listopadowego”. 20 30. Muzyka lekka 
22.0C. Feljeton p t. „M urowane sło 1 
wa”. 22.15. Koncert. 22.50-.23.00.' 
Rom meteor, 23.00. Muzyka tan.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu.J 
12.10— 13.10. Muzyka gram of. 13.10' 
Kom. meteor. 15.00. Kom. gospod. 
15.35- -16.35. Muzyka gram of. 17.00. 
Transm . naboż. z O strej Bram y. 18.00 
Aud. dla dziec: 18.15. Koncert dla
młodzieży. 19.25. Kom. roln. 19.4C. 
P ras. dziennik rad j 20.00. Feiejton z 
Wilna. 20.15. „Przegląd polityki za
granicznej ub. tygodnia”. 20.30. Mu
zyka lekka. 22.00. Feljeton z Warsz..
22.15. Koncert so listj. 22.oO—23.00 
Kom. z W arsz. 23.00- 24.00. Muzyka 
tan. 24.00. H ejnał z Wieży M arj.

POZNAŃ: 7.00—7.15. Zegar z wie
ży ratusz . 7.15—8.00. Gazeta poi. R. 
P. 13.00—13.05. Sygnał czasu. 13.05— 
1 4 .0 0 .  Koncert gram of. 16.45— 17.00. 
Odczwt dziennikarski. 17.00—18.00, 
Transm . naboż. z O strej Bram y. 18.00 
^ransm . z Krakowa. 18.15. Koncert: 
dla młodzieży. 19.00— 19.45. Koncert 
popoł. 19,45—20.30. Dodatek do gaze
ty  por. 20.30- -22.00. Akadem ja fin 
landzka. 22.00—22.15. Sygnał czasu. 
22.15— 24.00, Muzyka tan.

naprzeciw Dw. W ileńskiego 
Targowa 69, tel. 10-03-59. 

P o leca  duży w ybór: sp rzę tu  radjo- 
wego i elektro technicznego  k

W i e l k a  S p r z e d a ż  
G w i a z d k o w a

£E<i
Z MU YARAMCIA

OD 40**

to tJ J ijfK r ó L  
AL JERDZOU 1JKA 4 .

10 o

Dzisiejsi] pojjrzslij
P O W Ą Z K I

Landau Józef, 1. 59 inż. godz. lO L 
kcśc. powazk.; Sachniowska Kamilja, 
1. 69 żona przem. godz. 11 kośc. św. 
B arbary ; K ierwiński Władysław Okt 
1. 85 em eryt P. K. P. godz. 12 kapl. 
powazk

B R Ó D N O
Więckowska M arja , 1. 26 godz. 10 

szp. św. Ł azarza , Myślak Jozefa, 1. 
64 robotn. godz. 13 Mokotowska 18.

f E T I f Y  Z* wjraokdśĆ 1 mnim. lubo za 'rgo mlejee* (układ 5-szpaltowy
(wzmianki) 2.09 z ł: „Nekr W ja*  — do 100 mm. 15 gr.; od JńO

Jaka Seszi] pogada?
W czoraj o godz. 8-ej rano w  całej 

Polsce było pocłmnirno. Tąpipłra tu
ry w ynosiły: — o stophie w W ilnie do 
w l  et. w Warsząwif} i riiom i, w Z a
kopanem 3 si., w  ̂ Morskiem Oku — ') 
stopni. W  Y^krmailre o godz. 8-t j  
1 st., a o 10-cj 1.1 śt.

Dziś tem peratura bez większych  
zmian.

,Nad«“ łane* prrsd tekrtem  — 60 gr„ .W  tekśc*e* — 1  -u te k s te a  — 90 p .  „Kouroailnfy
— .   „ , do 200 mm. 30 gr., ponad 206 mm. 60 gr.; „Drobne' — za wyraz 20 gr.; dla poszukująrycfl

— ** wyraz 10 gr. 1 ""ga: ogłoszenia fantazyjre (sk°śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracje nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
gntnwiy 1 od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela sie. Wydział ogłoszeń W arszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90 67.

Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z O. O.
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